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Mowy sputnik radziecki

krąży
w strefie kosmicznej

na wysokości 930-217 km
MOSKWA

Związek Radziecki wystrze
lił 16 bm. nowego sztucznego
satelitę Ziemi, który ma ba
dać strefę graniczną między
atmosferą ziemską a prze
strzenią międzyplanetarną.

Sztuczny satelita, wyposażo
ny w aparaturę naukową i u-

rządzenia radionadawcze, krą
ży po orbicie, której apogeum
wynosi 980 km, zaś perigeum
217 km.

Nowy sputnik jest pierw
szym z serii sztucznych sate
litów, które zostaną wysłane
w przestrzeń w ciągu bieżą
cego roku, aby badać górne
warstwy atmosfery i najbliż
sze ziemi obszary Kosmosu.

Aby wykonać ten program,
z różnych kosmodromów
Związku Radzieckiego wy
strzeli się w ciągu 1962 roku
serię sztucznych satelitów Zie
mi.

Choć komunikat oficjalny
TASS nie podaje ciężaru spu
tnika, w kołach interesujących
się sprawami kosmicznymi są
dzi się, iż jest to najcięższy z

dotychczasowych sputników.

Spotkanie
Rapacki —

Rusk

Serdecznie dziękujemy!

w wysokości 50 tys. zl

Żaden również z dotychczaso
wych sputników nie osiągnął
tak wysokiego pułapu. Nowy
satelita znalazł się w strefie
kosmicznej nie badanej do
tychczas przez sputniki.

KRAKOWA
przekazał krakowski wynalazca

RoR XVII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 65 (5190)
a budowę szkolf „Ecfta“

Kraków, sobota 17, niedziela 18 marca 1S62
Wynalazek mgr inż. JOZE

FA SZULCA, głównego inży
niera Krak. Przeds. Konstruk-'ni

W^sta
śniegu

w Polsce południowej

GENEWA

16 bm.
kretarz ;
USA
Rusk złożył wi
zytę ministro
wi spraw za

granicznych
PRL, Adamowi
Rapackiemu (na

zdjęciu górnym, na zdjęciu
dolnym: D. Rusk).

Amerykańskienju sekreta
rzowi stanu towarzyszyli: Wil
liam C. Foster, dyrektor agen
cji do spraw kontroli zbrojeń
i rozbrojenia, Foy D. Kohler,
zastępca sekretarza stanu do
spraw europejskich oraz A.
Akalowsky, z agencji do i
spraw kontroli zbrojeń i roz- |

brojenia.
Ze s' .

polskiej obecni

byli: wicemi
nister spraw
zagranicznych

ii Marian Nasz-
kowski oraz

ambasador
Manfred Lachs.

Dziś Komitet i na rejon Starego Miasta. Mi-

Rozbrojcnio- nio to wszystko, stan ulic i
Wy 18 Państw nie obraduje. ; jezdni jest nadaj fatalny. Na

przykład u wylotu ul. Szpital
nej na Mały Rynek potworzy
ły się dosłownie zatory śnie
gowe, przez które trudno
przebrnąć samochodom. Pługi
śnieżne powinny częściej usu
wać śnieg z ulic Śródmieścia
i Rynku Gł., aby umożliwić
komunikację,

Dozorcy muszą pamiętać o

obowiązku oczyszczenia ze

śniegu nie tylko chodników

se-

slanu
Dean

Meldunki napływające z całej Polski donoszą o zamie
ciach śnieżnych. W Białostocczyźnie uformowały się 2—3
m zaspy, na Kielecczyźnie gwałtowna śnieżyca szaleje od
39 godzin, w Łódzkiem utknęło na szosach wiele aut. Naj
gorzej przedstawia się jednak sytuacja w Polsce południo
wej, w woj. krakowskim i rzeszowskim.
Do wielu miejscowości nie

możnasdotrzeć. 80 proc, dróg
jest zasypanych. Komunika
cja PKS — sparaliżowana.
Dziś rano zawieszono ruch na

32 liniach krakowskich, a 7 —

skrócono. Odcięta jest Kryni
ca, Ojców, Gdów, Dobczyce,
wszystkie boczne linie prowa
dzące z Nowego Sącza do Gry
bowa, Szczawnicy.

Pociągi przybywały dziś na dwo-

cji Stalowych i Urządzeń
Przemysł. „itnostosial” znał już
swój praktyczny egzamin.
Znalazł on zastosowanie m. in.
przy przeprowadzaniu ruro
ciągów cieplnych przez Wisłę
pod Cytadelą w Warszawie.
Chodziło wówczas o to, aby
woda z elektrowni żerańskiej
dostała się do lewobrzeżnych
dzielnic Warszawy, co pozwo
liłoby na wyeliminowanie bu
dowy dziesiątek dzielnicowych
kotłowni centralnego ogrze
wania. W jaki sposób wodę,
znajdującą się pod ciśnieniem
15 atmosfer, posiadającą po
nad 100 st. C, przeprowadzić
przez Wisłę? Na 6 opracowa
nych wariantów ani jeden nie
nadawał się do realizacji.
Chodziło przede wszystkim o

zabezpieczenie podróżnych,
jadących kolejami poprzez
most, który dźwigać m.ar ru
rociąg ciepłowniczy, przed e-

wentualną jego awarią. Jedy
nym wariantem, który zyskał
uznanie, był przedstawiony
dodatkowo projekt mgr inż.
Józefa Szulca. Opierał się on

o jego pomysł wynalazczy, za
tytułowany: „Galerie nośne o

konstrukcji powłokowej”.
I oto ponad Wisłą, przy wyko

rzystaniu istniejącego mostu ko
lejowego, pobiegła konstrukcja o

średnicy 3 m, otaczająca szczel
nym, podwójnym, zabezpieczają
cym płaszczem — dwie rury cie
płownicze.

Dzięki temu rozwiązaniu zagad
nienia, w ciągu tylko jednego roku
Warszawa uzyskała ok. 14 min zł

oszczędności.
W wynalazku swym Inż. mgr J.

Szulc oparł się na konstrukcji ka
dłubów samolotów, okrętów, wa
gonów kolejowych. Powłoka speł
nia tutaj podwójną rolę — kon
strukcji nośnej i obudowy. Tak

więc konstrukcja nośna rurocią
gów cieplnych była zupełnie unie
zależniona od konstrukcji nośnej
mostu kolejowego, a więc nie trze
ba było tej ostatniej dodatkowo
wzmacniać. Nie musimy także do
dawać, że zastosowanie wynalazku
naszego krakowskiego inżyniera
wyeliminowało w zupełności mo
żliwość awarii.

Wynalazek inż. mgr J. Szulca
znalazł również duże zastosowanie

na terenie budowy Huty im. Le
nina, a m. in. w obrębie węzła
przeładunkowego w aglomerowni.
Przyniosło to poważne oszczędno
ści, a także przyczyniło się do wy
eliminowania używanych dotąd
ciężkich materiałów budulcowych .

takich jak cegła, elementy żelbe
towe.

Warto przy okazji podkreś
lić, że wynalazca mgr inż. Jó
zef Szulc jest współautorem
projektu mostu śląsko-dą
browskiego w Warszawie, au
torem konstrukcji stalowej
mostu Królowej Jadwigi na

Warcie w Poznaniu, stalowe
go mostu na Wiśle w Łęgu,
mostu skrzyniowego, przeka
zanego ostatnio do użytku na

Rabie, wiszącego mostu na

Dunajcu w Tylmanowej.
Za przeprowadzenie ruro

ciągów cieplnych przez Wisłę
w Warszawie, minister gospo
darki komunalnej przyznał o-

statnio mgr inż. J. Szulcowi
nagrodę w wysokości 50 tys.
zł. Nagrodę tę wynalazca w

całości przekazał na Fundusz
Budowy Szkoły Czytelników
„Echa Krakowa”.

W imieniu Komitetu Budo
wy Szkoły i młodzieży, która
będzie uczęszczała do naszej
szkoły, składamy inż. mgr J.
Szulcowi najserdeczniejsze
podziękowania. (bp)
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Landau

skazany na kar;
dożywotniego więzienia

W Stuttgarcie zakończył się
proces b. hitlerowskiego
zbrodniarza wojennego SS-
Hauptscharfuehrera Felixa
Landaua, oskarżonego o za
mordowanie 21 Żydów w Dro
hobyczu podczas okupacji.

Sąd uznał Landaua winnym
popełnionej zbrodni i skazał
go dwukrotnie na karę doży
wotniego wiezienia.

Już trzeci dzień radzą w auli AGH naukowcy z całej Pol
ski nad tym, jak zmniejszyć zanieczyszczenie powietrza py
łami i dymami w miastach, osiedlach przemysłowych i za
kładach pracy. W dyskusji tej jest także skromny wkład
„Echa” — artykuły „O czyste niebo nad Krakowem” zamie
szczane na naszych łamach znalazły się teraz jako jeden z

eskponatów na wystawie urządzonej w AGH. (eo)
Fot. W. Pawłowski

przy swoich realnościach, ale
również i połowy jezdni. Po
nieważ często o tym zapomi
nają, sądzimy, że MO przy
pomni im o obowiązkach.

Komunikacja tramwajowa i

autobusowa MPK odbywa się bar
dzo nieregularnie. Ze względu na

obciążenie podstacji zmniejszono
ilość kursujących tramwajów o

kilkanaście procent. Trasy kilku

autobusów zostały skrócone.

Istnieje obawa, że trzeba będzie
, ana

wet wstrzymać komunikację na

niektórych liniach.

. , ,. , . . ,, istnieje ooawa, ze rrzeoa
rzec krakowski z dużymi opoz- . . .

. , u,. I jeszcze bardziej ograniczyć,niomimi Mn nnrinrr >z T.IlHllłlll
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nieniami. Np. pociąg z Lublina

był spóźniony o dwie godz., skła
dy z Katowic o 30—40 min. Ko
munikacja utrzymana jest w tej
chwili na wszys.kich trasach ko
lejowych. Przy odśnieżaniu pra
cuje
ekip
go.

O
cach miasta poinformował nas

dyrektor MPO — J. Pluta.
— Od wczoraj, od godz. 4

rano bez przerwy pracuje 13
pługów. Kierowcy zmieniają
się dosłownie na ulicach. Przy
wywozie śniegu pracowało
Wczoraj 55 samochodów, dziś

■będzie do dyspozycji ponad
100 ciężarówek. Przy usuwa-

, ! niu i wywożeniu śniegu pra-
nwJ • cować będzie 500 osób. Z po-

Or,r,l!mocą przyszły krakowskie

przedsiębiorstwa. Jutro wyje-
dzie na miasto 200 ciężarówek
i pługi.

— Największy nacisk poło
żony został na ulice, przez
które biegną linie tramwajo
we, na ulice wylotowe oraz

Zbierze się on ponownie
poniedziałek.

W

Dwaj książęta
przeciwko filmowi
„Babette
idzie na wojnę

Sąd paryski rozpatrywał
sprawę wniesioną przez dwóch
braci książąt — Charlesa i Ar
manda Arenbergów, przeciwko
francuskiemu filmowi „Babet
te idzie na wojnę” w którym
główną rolę gra Brigitte Bar-
dot. W filmie tym występuje
postać niemieckiego generała
o nazwisku Arenberg.

Książęta Arenberg zażądali od

producentów i dystrybutorów fil
mu 10 tysięcy nowych franków od
szkodowania za szkody moralne.

Bracia, którzy należą do

pochodzenia austriackiego,
szego czasu osiadłej we

zażądali także usunięcia
postaci generała Arenberga.

Sąd odrzucił roszczenia książąt
Arenberg, stwierdzając, iż nie ma

żadnej analogii między rolą nie
mieckiego generała w filmie szpie
gowskim i życiem, książąt, którzy
są właścicielami ziemskimi. Sąd
Pddjął tę decyzję po obejrzeniu
iiimu na zamkniętym pokazie.

7 pługów i ok. 1400 ludzi z

pogotowia przeciwśuieeowe-

walce ze śniegiem na uli-

0e Gauils i Ben Khedda

Przedstawiciele

Akademii Nauk

■ z krajów
socjalistycznych

w Krakowie

Dziś przybyli do Krako
wa przedstawiciele 9 Aka
demii Nauk z krajów so
cjalistycznych; uczestnicy
zakończonej wczoraj w

Warszawie narady nauko
wej. Goście rozpoczęli
zwiedzanie miasta.

zakomunikują dziś
9 przerwaniu ognia

w Algierii
PARYŻ

ID aryski korespondent Reu-
' tera pisze, że w dniu dzi
siejszym może nastąpić za
kończenie rokowań francusko-
algierskich w Evian i ogłosze
nie porozumienia o przerwa
niu ognia w Algierii.

Korespondent przewiduje,
że wiadomość tę zakomuniku
je dziś wieczorem prezydent
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Opony samochodowe

z polskiego mleczka kauczukowego
zdajq egzamin

ZSumatry i Borneo importo
wano dotychczas wiele ton

naturalnego mleczka kauczu
kowego, zwanego również la
teksem, dla

rodziny
od dluż-

Francji,
z filmu

potrzeb zakładów

Zakłady „Dębica” produkują głównie opony i dętki z kau
czuku naturalnego i syntetycznego. Na zdjęciu: wyjmowa
nie opon do samochodów ciężarowych z prasy . wulkaniza
cyjnej. . GAF — fot. Ostrowski

tkanin technicznych „Eskord”
w Iłowej Żagańskiej (Zielono
górskie).

Wykorzystywane ono było
jako impregnat. Ostatnio In
stytut Przemysłu Gumowego w

Warszawie, laboratorium bran
żowe w Łodzi, wraz z iłowski-
mi zakładami przystąpiły do
prób zastąpienia lateksu syn
tetycznym mleczkiem kauczu
kowym, produkowanym na ra
zie w skali politechnicznej
przez Zakłady Chemiczne
„Oświęcim”.

Dokonano już 13 pomyśl
nych prób. Uzyskano lepsza
przyczepność gumy do tkaniny
impregnowanej mleczkiem syn
tetycznym, aniżeli lateksem.

Poznański „Stomil” wykonu
je próbną serię opon, które
niebawem poddane zostaną
paktycznemu egzaminowi na

naszych drogach.
Dotychczasowe wyniki wska

zują, że będzie można w bar
dzo poważnym stopniu a być
może w zupełności, zastąpić
kosztowny lateks rodzimym |
syntetykiem. 1

DE GAULLE w przemówieniu
radiowym do narodu francu
skiego oraz — premier Tym
czasowego Rządu Republiki
Algierskiej BEN KHEDDA,
który wygłosi przemówienie
przed mikrofonem rozgłośni
tuniskiej. Brak jednak ofi
cjalnego potwierdzenia tej
informacji. Delegacje francu
ska i algierska w Evian za
chowują całkowitą dyskrecję
co do przebiegu rokowań.

AGENCJA FRANCE PRES-
SE pisze, że do rozwiązania
pozostały jeszcze jedynie dwa
problemy: ostateczny skład
organu wykonawczego, który
sprawować będzie władzę w

okresie przejściowym między
zawieszeniem broni, a refe
rendum w sprawie samosta
nowienia oraz sprawy proce
duralne związane z ogłosze
niem porozumienia o zawie
szeniu broni, a mianowicie, w

jaki sposób proklamować
przerwanie ognia w Algierii.

Wczorajsze rokowania fran-
cusko-algierskie trwały prze
szło 12 godzin i zakończyły
się po 23. f

Członkowie delegacji algierskiej
powrócili do swej siedziby około

godiz. L-szej w nocy, gdyż wsku
tek niepogody nie mogli korzy
stać z łodzi motorowych, które

przewiozłyby ich przez Jezioro

Genewskie, lecz musiell przebyć
trasę samochodem.

Paryski korespondent Reu
tera pisze również, że uwol
nienie wicepremiera Ben Bcl-
li i pozostałych ministrów al
gierskich, więzionych przez
władze francuskie w Aunoy
jest kwestią najbliższych go
dzin. W Rabacie (Maroko)
podjęto wszelkie kroki w ce
lu powitania Ben Belli i jego
towarzyszy.

utro Kraków będzie na

skraju niżu. Zachmurze
nie duże z przejaśnie
niami, rano mgły i zam
glenia. Wiatr północny
€—10 m/sek. Temperatu
ra od minus 3 do minus
6 st. C. Orientacyjna
prognoza na poniedzia
łek: bez zmian, jviększe

przejaśnienia.



&.2 <fCHO KRAKOWA

1Kriszczku: h
zażądały zaprzestania

wyścigu sbrojeó
MOSKWA

Szef rządu radzieckiego Ni
kita Chruszczów spotkał się
16 bm. w kremlowskim Pała
cu Zjazdów z wyborcami o-

kręgu kalinińskiego Moskwy,
którzy wysunęli jego kandy
daturę na deputowanego do
Rady Najwyższej ZSRR.

Po przemówieniach przed
stawicieli wyborców zabrał
głos Nikita Chruszczów (prze
mówienie N. S. Chruszczowa
podajemy w skrócie).

Z uczuciem głębokiej wdzię
czności dowiedziałem się, iż
ludzie pracy kalinińskiego
okręgu wyborczego Moskwy
(ponownie — po raz już
wtóry — wysunęli moją kan
dydaturę do Rady Najwyższej
ZSRR — zaczął swe przemó
wienie N. S. Chruszczów.

Wybory do Rady Najwyż
szej — najwyższego organu
władzy w naszym państwie,
Odbywają się co 4 lata.

Jest to święto narodu, świę
to, które stało się dobrą tra
dycją. Procent osób uczestni
czących w wyborach w na
szym kraju jest wysoki, nie
spotykany w żadnym pań
stwie kapitalistycznym. Jest
tio zrozumiałe, ponieważ na
ród wybiera do organów
'władzy swych najlepszych
przedstawicieli.

Przedstawiając niektóre da-
pe statystyczne, ilustrujące
rozwój ZSRR, Chruszczów
powiedział:

Mac fló nowych wyborćw do

Rady Najwyższej - KPZR, jej Ko
mitet Centralny, rząd radziecki

Składają sprawozdania przed na
rodem z wykonania planu ró
wnież W dziedzinie podnie
sienia dobrobytu ludności. W cią
gu 4 lat dochód narodowy kraju
zwiększył Się o 38 proc., aw

przeliczeniu na głowę ludności —

o 29 proc. W tym samym okresie
w USA dochód narodowy zwięk
szył się jedynie o 9 proc., a w

przeliczeniu na głowę ludności za
ledwie ó 2 proc.

Poruszając z kolei proble
my międzynarodowe N. S.
Chruszczów powiedział na te
mat niemiecki:

Wiecie, że rząd radziecki o-

świadczył, iż nie trzyma się
jakichś tam fatalistycznych
terminów zawarcia niemiec
kiego traktatu pokojowego.
Rząd radziecki oświadczył to,
aby stworzyć lepsze warunki
dla wymiany poglądów i dla
rokowań w kwestii niemiec
kiej. Chcielibyśmy rozwiązać
problemy pozostałe po dru
giej wojnie światowej, za-
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Koronny świadek

popełnił samobójstwo

mafia
zakonników
wypiera si? zbrodni

Przed sądem przysięgłych w

Messynie, toczy się od 12 bm.
proces ćżtćrećh braci z zakonu
kapucynów i trzech chłopów
gyiylijśkich, oskarżonych o u-

dział w zamordowaniu jednego
Z sycylijskich właścicieli ziem
skich oraz o wielokrotny szan
taż.

Kapucyni zrzucają całą odpowie
dzialność ńa b. ogrodnika ze swe
go klasztoru, który jako przywód
ca bandy miał zmuszać ich do
śluichania swych rozkazów. Jak
Wiadomo, ogrodnik ów zaraz po
aresztowaniu popełnił samobójstwo
W więzieniu.

i»rokutatór jjest zdania, że za
konnicy nie musieli wcale ulegać
presji bandy i właściwie nic nie
italo na przeszkodzie, aby poinfor
mowali ó tym policję.

W procesie, który prawdopodob
nie trwać będzie około trzech mie
sięcy, bierze udział 27 adwokatów.
9 z nich reprezentuje oskarżycieli
prywatnych - w większości boga
tych Sycylijczyków, którzy padli
ofiara szantażu.

ra-

kra-
udo-
mo-

wrzeć traktat pokojowy z I cóż się okazało? Nieomal tego sa-

Niemcami, przekształcić na| mego dnia USA do spraw

tej podstawie Berlin zachodni
w wolne, zdemilitaryzowane
miasto, likwidując tam re
żim okupacyjny. Należy po
wiedzieć z całą stanowczością,
że poważnie mylą się ci, któ
rzy liczą na przewlekanie W
nieskończoność rozwiązania
tego doniosłego problemu.
Powinien on być rozwiązany
i będzie rozwiązany.

Przechodząc do kwestii roz
brojenia mówca zapytuje:

Czy możliwe jest osiągnię
cie porozumienia w kwestii
rozbrojenia? Tak, jest możli
we. Stanowisko ZSRR jest do
brze znane światowej opinii
publicznej — wypowiadamy
się za powszechnym i całko
witym rozbrojeniem pod jak
najściślejszą kontrolą między
narodową.

Dawno minęły czasy, w

których USA mogły uważać,
że wojna ich nie dosięgnie, że
są oddzielone wielkimi ocea
nami od terenu działań Wo
jennych na innych kontynen
tach. W dzisiejszych warun
kach USA Są tak samo jak
wszystkie inne kraje na kuli
ziemskiej narażone na ciosy
w wypadku wojny.

Teraz sytuacja zmienia się
jeszcze bardziej. Nasi uczeni
i inżynierowie skonstruowali
nową rakietę międzykonty-
nentalną, którą nazwali rakie
tą globalną; rakieta ta jest
zabezpieczona przed działa
niem broni przeciwrakieto
wej.

Militaryści amerykańscy
chcieli odgrodzić się jakąś ba
rierą od odwetowego ciosu z

ZSRR. W tym celu stworzyli
system urządzeń radarowych
i innych, licząc na to, że uda
im się przychwycić w locie ra
kiety lecące w przybliżeniu
przez biegun północny, tj.
najkrótszą drogą. Nowe ra
kiety globalne mogą latać wo
kół kuli ziemskiej w dowol
nym kierunku i mogą razić
każdy wyznaczony z góry cel.

Tak więc olbrzymie kapita
ły zainwestowane przez USA
w stworzenie systemu radio
lokacji i innych środków o-

Strzegawczych nie dały spo
dziewanych wyników.

W sprawie konferencji ge
newskiej Chruszczów oświad
czył:

Nie można pominąć milcze
niem okoliczności, która rzu
ca poważny cień na perspe
ktywy rokowań W Genewie.
W przededniu rozpoczęcia
konferencji Komitetu 18 pre
zydent USA oświadczył, że

powziął decyzję przeprowa
dzenia serii doświadczeń nu
klearnych w atmosferze. Ta
ki oto akompaniament przy
gotował rząd amerykański dla
rokowań w sprawie rozbro
jenia!

Rząd radziecki zapropono
wał dobrą podstawę dla po
rozumienia w sprawie zaka
zu doświadczeń z bronią ją
drową. Zaproponowaliśmy
wykorzystanie do celów kon
troli narodowych środków wy
krywania eksplozji nuklear
nych, jakimi już obecnie dys
ponują poszczególne państwa.

Prezydent USA i premier W.

Brytanii w jednym ze swych
wspólnych oświadczeń przyznali,
że narodowe środki kontroli nad
zakazem doświadczeń nuklearnych
w atmosferze są wystarczające,
lecz utrzymują jakoby można by
ło przeprowadzać pod ziemia taj
ne doświadczalne eksplozje broni

nuklearnej.
Zdradzę jedną tajemnicę. Wie

dzieliśmy, że nauka pozwala ni

wykrywanie podziemnych wybu
chów nuklearnych przy pomocy
krajowych środków kontroli. Pod
ziemne wybuchy nuklearne prze
prowadzone np. w USA, były re
jestrowane przez uczonych
dzieckich 1 uczonych innych
jów. Postanowiliśmy więc
wodnić, że przedstawiciele
carstw zachodnich utrzymując, ii
nie można wykryć podziemnych
eksplozji, mówią nieprawdę.

Niedawno w ZSRR przeprowa
dzono podziemną eksplozję nukle
arną, chociaż dawniej nie doko
nywaliśmy takich wybuchów. I

energii atomowej oznajmiła, iż
USA wykryły podziemną eksplo
zję nuklearną przeprowadzoną w

ZSRR.
Jest to jeszcze jeden dowód na

to, że jeśli chodzi o zakaz do
świadczeń z bronią nuklearną, to
sedno sprawy tkwi nie w opraco
waniu systemu kontroli, lecz w

tym, że państwa zachodnie nie
chcą dojść do porozumienia w

sprawie zakazu doświadczalnych
eksplozji nuklearnych.

Jest tylko jeden ratunek
przed wojną nuklearną —

trzeba jej zapobiec. Konieczne
jest by narody podniosły

'

się
w jednej potężnej fali i za
żądały zaprzestania wyścigu
zbrojeń.
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Nowa ofensywa salonowców

w przededniu zawieszenia breni w Algierii

przeprowadza
„operacją kontroli

w Oranie
Przerwanie komunikacji z Francją
prefekt policji w Oranie za-
* rządził przesunięcie godziny
policyjnej z 21 godz. na 19.30.

Koła oficjalne tłumaczą to
zarządzenie jako odpowiedź
władz na ,;operację kontroli”
przeprowadzoną przez OAS w

samym centrum Oranu.
Spiker porannego dziennika

rozgłośni paryskiej oświadczył
16 bm, że patrole OAS w mun
durach wojska francuskiego
zajęły kluczowe punkty Ora
nu i przeprowadzają kontrole
samochodów i przechodniów.
Na dowodach tożsamości osób
kontrolowanych, OAS przybija
swoją pieczęć, która — według
zapowiedzi salanowców — ma

obowiązywać wszystkich mie
szkańców. Patrole OAS roz
brajają wszystkich wojsko
wych, napotykanych na uli
cach.

Dowództwo OAS, okręgu O-
ran wydało zarządzenie zaka
zujące mieszkańcom opuszcze
nia miasta i wszelkich wyjaz
dów do Francji.

Na rozkaz tego dowództwa, dy
rekcja linii lotniczych „Air-Fran-
ce” wywiesiła w Oranie ogłosze
nie, że komunikacja z Francją zo
stała przerwana.

OAS nie dopuściła również
do odpłynięcia Statku z trans
portem wojska, który miał o-

puścić port brański. Od 24 go
dzin żaden statek nie wypły
nął z portu Oranu.

Rozgłośnia paryska nie. po
dała żadnych danych na temat

reakcji oficjalnych władz woj
skowych i policyjnych na te

posunięcia bandytów salanow-
skich.

Wszystko to razem wydaj o

się wskazywać, że ultrasi przy
stąpili do realizacji swego pla
nu opanowania głównych
.miast Algierii przed ogłoszę
niem zawieszenia broni. Oran
jest w tym wypadku pierw
szym punktem ofensywy fa
szystów.

.

*

Zamordowanie 6 działaczy
społecznych przez bandytów
salanowskich wywarło Ogrom
ne wrażenie w Algierii.

wypadków
S W Jaworznie, będący w sta

nie ńietrzeźwym, 35-letnl Józef
Pawelczyk (am. w Rudzie Ślą
skiej), wpadł pod samóehód cię
żarowy Przed.s. Przem. Węglowe
go, ponosząc śmierć na miejscu.

Architekci

obradują w Limanowej

Negocjacje algiersko- francu
skie w Evian dobiegają koń
ca. Mimo pewnych sprzeczno
ści w kołach dyplomatycznych
panuje jednak optymizm co

do wyników rozmów. Jak do
tej chwili przebieg negocjacji
otoczony jest tajemnicą. Na
zdjęciu: delegacja algierska z
Belkacem Krimem na czele
wysiada ze szwajcarskiego he
likoptera ńa ' terenie Hotelu

Parkowego.
CAF

Korespondent AP w Algierii
stwierdza, że ludzie ći od wielu

miesięcy otrzymywali listy z po
gróżkami od OAS. Zwrócili się oni
do policji o ochron^. Jednakże za

każdym razem otrzymywali odpo
wiedź: „Przesadzacie, każdemu wy
daja się tu, że życiu jego grozi
niebezpieczeństwo”. Policja odmó
wiła jakiejkolwiek ochrony mimo

„wyroków śmierci” przesyłanych
przez OAS-owców.

Algierska agencja prasowa
pisze w specjalnym biuletynie
poświęconym pamięci jednego
z zamordowanych, Wielkiego
pisarza Moulouda Feraouna:
„Ten Ohydny i tchórzliwy
mord popełniony na jednym z

najsławniejszych twórców li
teratury algierskiej ilustruje
w sposób tragiczny nienawiść*
jaką wszyscy faszyści świata

żywią i zawsze żywili do in
telektualistów. OAS nie popeł
niła omyłki. Chciała uderzyć w

śmiertelnego wroga faszyzmu:
w inteligencję”.
■•■**■“■ »a»»a»aiiBaai»Ba»taaiai>aaEaB»aBBa«aaBSBaaiBaiaaaaia»aKesa>iś:saaBiiiais>«i»»ai

% sali koncertowej

Włoski pianista
i muzyka XX wieku

Pód znakiem młodego pianisty
włoskiego — 6 miłym i dźwię

cznym nazwisku — RfiMO RE-
MÓLI, oraz muzyki wieku XX u-

pływżły nam wczorajsze godziny
w Filharmonii. Nie były to go
dziny nudne. Postarał się o to
zwlaszc-za nasz młody gość.

Wprawdzie słowa „uczeń Be-

nedettiego” mają w Krakowife
magiczną niemal moc — i od ra
zu otwierają drogę do serc... i o-

klasków słuchaczy koncertowych,
ale jeśli chodzi o Rema Remoli
ńie było to bynajmniej pochop
ne zaufanie, udzielone na kredyt
i na wyrost, pianista włoski, mi
mo młodego wieku koncertujący
już z dużym powodzeniem w

wielu różnych krajach europej
skich — jest muzykiem, tak jak
go wczoraj poznaliśmy, bardzo

wrażliwym, świetnie rozumiej ą-
cyrń muzykę i umiejącym ją
przekazywać słuchaczom: muzykę
prawdziwą, a nie tylko wirtuo
zerię swojej gry. O tym, że Re
no Remoli panuje niepodzielnie
i z pewnością absolutną nad kla
wiaturą fortepianu, że jego tech
nika jest biegłością bezbłędną i
nieskazitelną — pisać nie trzeba.
Nie na próżno bowiem — poza Ar
turem Benedettim — byli mu

mistrzami tacy wybitni, znani dziś
szeroko w świecie, muzycy, jak
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W Limanowej odbywa się 3-
dniowa narada robocza służb ar
chitektoniczno-budowlanych z tere
nu woj. krakowskiego. Obrady do
tyczą sytuacji w budownictwie w

świetle nowego prawa budowlane
go o planowaniu przestrzennym i

wyznaczaniu terenów budowlanych
na wsi.

Uczestnicy narady zapoznają się
też z wystawą projektów wykona
nych przez Ekspozyturę Biura

Projektów Budownictwa Wiejskie
go w Limanowej. Eksponatami wy
stawy są ciekawe projekty obiek
tów mieszkaniowych 1 zabudowań

gospodarczych, usługowych, maga
zynów, ośrodków zdrowia i in.

(waś)
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JP XX rocznicę powstania PPR

Sesja naukowa
studentów UJ

Była to sesja naukowa, tym
różniąca się od innych, że w

roli prelegentów wystąpili nie
doświadczeni i z naukowym
stażem przedstawiciele po
szczególnych dyscyplin wie
dzy, ale — studenci UJ. Wy
jątkiem był tutaj jedynie I se
kretarz Komitetu Uczelniane
go PZPR — doc. Karaś, któ
ry nakreślił historię powsta
nia Polskiej Partii Robotni
czej.

A potem przed mikrofonem sta
nął K. Budzoń, student V roku
Wydz. Filozoficzno-Historycznego.
Treścią jego referatu była postać
Stanisława Ziaji, jednego z zało
życieli organizacji studenckiej
„Orka” na Uniwersytecie Jagiel
lońskim, a następnie sekretarza
Komitetu Okręgowego KPP w Lu
blinie. Najobszerniejszą część re
feratu prelegent poświęcił okupa
cyjnej działalności St. Żiaji a

szczególnie zwołanej przez niego
w Krakowie w 1942 r. pierwszej
konferencji obwodowej PPR, na

której wygłosił referat programo
wy partii, obejmując jednocześ
nie funkcję i sekretarza Komitetu

Obwodowego PPR.

Następnie miejsce przy pulpicie
zajął E. Gołębiowski, student IV
roku Wydziału Filozoficzno-i-Ilsto-

rycznego; mówił on o walce

zbrojnej Gwardii Ludowej w ob
wodzie krakowskim.

W bardzo trudnych warunkach

dokonywało się na Rzeszowszczy-
źnie organ zowanie 1 utrwalanie

władzy ludowej w latach 1944—15.
Działające na tych ziemiach ban
dy ukraińskie UPA siały śmierć i
zniszczenie. Mordowano nawet
członków brygad parcełacyjnych,
przeprowadzających reformę rol
ną; na przełomie lat 1944—45 zginę
ło na tej z-emi T8 członków PPR.
Udział PPR w zaprowadzaniu
nowego porządku społecznego na

Rzeszowśzczyźnie — to temat

trzeciego z kolei referatu, opra
cowanego przez studenta V roku
Wydz. Filozof-Historycznego —

E. Bliźniaka.
W drugiej części wczorajszej

seśji naukowej oddano głos stu
dentom IV roku Wydz. Filologii
Polskiej. Słuchacz polonistyki •-

Carlo Zecchl 1 Guido Agosti. Co
jednak Reińo Remoli ma szcze
gólnie charakterystycznego w

swej grze, to piękną barwę
dźwięku i doskonale dozowanie
emocji; swój południowy tempe
rament trzyma w ryzach i daw
kuje powściągliwie, nie daje Się
ponieść brawurze — i myśii, jak
to już wspomniałem, nie o swej
grze, lecz o muzyce, którą wy
konuje.

Bardzo mi się podobało, że mło
dy nasz wczorajszy solista umie
ścił w swym programie oba kon
certy fortepianowe Rayela: G-dur
1 D-dur (ten drugi — to ów słyn
ny „koncert na lewą rękę”,
skomponowany przez Ravela spe
cjalnie dla pianisty Paula Witt-
gensteina, który uttacił prawą rę
kę podczas I wojny światowej).
Koncerty te łączą się z sobą nie
tylko tym, że są „rówieśnikami”
(oba napisane zostały w 1931 r.) —

ale przede wszystkirń przez wza
jemne uzpełnianie się artystycz
ne: dopiero dwa te koncerty o-

bok siebie dać megą słuchaczowi
pogląd na styl muzyki fortepia
nowej Ravelą, będącego przecież
klasykiem nowoczesnej planisty
ki XX wieku.

Pcza obomą koncertami forte
pianowymi Ravelą wczorajszy
wieczór obfitował w „krótką mu-

WierżewSKi mówił o roli cżśisoł
pism kulturalnych PPR w okrea
sie okupacyjnym, więc o „Lite
raturze walczącej”, „Przełomie”,
„Poradniku oświatowym". Pisma
te wychodziły w Warszawie a z

istnieniem ich łączą się takie na
zwiska jak Żółkiewskiego czy
Bieńkowskiego.

Ignacy Fik jako krytyk literac
ki — to tytuł drugiego z kolei

„polonistycznego” referatu, tym
razem, studenta M. Sprusińskiegó.
Pozostawiając nieco na uboczu
działalność Fika jako jednego z

organizatorów PPR — autor re
feratu omówił jego pracę publi
cystyczną, więc m. in. artykuł
Fika o reportażu (drukowany w

1934 r.), jego artykuły, domagają
ce się upowszechnienia kultufy,
jego pozycje poświęcone prozie
Leona Kruczkowskiego, Andrzeja
Struga i poezji awangardy kra
kowskiej, jego pracę: „Dwadzie
ścia lat literatury polskiej” (1618
do 19-8), zawierającą Wiele cen
nych analiz twórczości poszczę-
gólnych pisarzy.

pięć referatów złożyło się
na wczorajszą studentką sesję
naukową, poświęconą XX ro
cznicy powstania FPR ą zor
ganizowaną przez Radę Uczel
nianą ZSP UJ i Komitet U-
czelniany ZUS UJ. Sesja go
dna pokreślenia przede
wszystkim dlatego, że świad
czy' ona o tym, iż krakowska
młodzież akademicka czynnie
włącza się w badania nad hi
storią partii. (1)

----- 9-----

Narkotyki
w morach Cambridge

Policja brytyjska prowadzi śledz
two w związku z otrzymanymi
wiadomościami, że wśród studen
tów uniwersytetu w Cambrldga
rozwija się handel narkotykami

M. in. otrzymano, informacje, iż

niektórzy studenci uprawiają ko
nopie, z których produkują narko
tyk marihuaną.

żykę”: taką, podczas której ńie
trzeba z nudów spoglądać ńfe ze
garek... „Greęting Prelude” Stra
wińskiego, rozpoczynające kon
cert, trwa dokładnie... 45 sekund
(faktu tegó nie omieszkała zapo
wiedzieć Filharmonia w swym
drukowanym prospekcie koncer
towym, zachęcając snadź słucha
czy, aby przychodząc na koncer
ty zaopatrywali się... w stopery.’),
zaś „Epizody” K. Serockiego,
skomponowane przed póru laty i

wykonywane na poprzedniej „Je
sieni Warszawskiej”, orkiestra gra
nie dłużej, niż 5—6 minut. Tym
spośród melomanów, którzy pa»-
miętają Serockiego sprzed 1959 ro
ku, z wielką trudnością przycho
dzi uwierzyć, że owe „Epizody”,
tak bardzo awangardowe i „kom
binacyjne” — to także Serócki.

Wczoraj grano utwór ten w

Krakowie po raz pierwszy: A.
Markowski, • dyrygent koncertu,
dopiero przy prowadzeniu „Epi
zodów” znalazł się w swoim ży
wiole. W „Epizodach” kompozy
tor — dzięki swemu rzetelnemu
znawstwu tajników instrumenta-
cji — potrafi zestawiać zespoły
dźwięków — poprzez „wędrówki”
(„Migrazioni”), „spotkania” („In-
contri”) i „ruchy” („Movimenti”)
— w Sposób wywołujący zainte
resowanie u odbiorcy tych wra
żeń, nie zawsze jednak wiadomo,
Czy autor swymi strukturami
dźwiękowymi szuka rzeczywiście
własnych swych, dążących na
przód środków wyrazu, czy też
bawi się razem ze swóirni słucha
czami. Ale — właśnie dzięki zwię
złości swojej formy — „Epizody”
nikogo znudzić i znużyć nie mogą.
Zw^a^cza słuchane Pierwszy raz.

JERZY PARZYKTSKI
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Czesław Moraw etz

Jak to właściwie jest z

tymi targami? Dwa razy każ
dego roku zjeżdżają do Poz
nania handlowcy ze wszyst
kich stron kraju, radzą, deba
tują, roztrącają nosem, narze
kają na przemysł, to znów
chwalą i przebierają w tym,
co ten przemysł wyproduko
wał, potem rozjeżdżają się i
zapominają o szumnych zapo
wiedziach, Wszystko wraca do
normy: w sklepach nadal brak
towarów, prezentowanych w

halach wystawowych, pół
ki sklepowe jakoś nie mo
gą wypełnić się artyku
łami, których miało być
wbród, ekspedienci bezrad
nie rozkładają ręce, po
pierając ten i tak dość już
wymowny gest słowami:
Sprzedajemy to, co nam dali.
Z próżnego i Salomon nie na
leje.

I tak wkoło Macieju.
Wszystko to co powyżej napisa

no, nie jest oczywiście tworem

mojej bujnej wyobraźni, lecz su
mą zasłyszanych opinii u ludzi,

(Korespondencja własna z Poznania)
którzy z handlem spotykają się
na codzień a z targami od świę
ta — dwa lub trzy razy w roku.

Powiedzmy sobie szczerze — coś
w tym wszystkim prawdy jest,
ale chyba w sumie nie jest aż tak
źle. Bywało gorzej. Wiemy o tym
wszyscy i dlatego dziś już chyba
tylko dla tradycji i z prostego
nawyku lubimy sobie trochę po
narzekać, pogrymasić, powybrzy-
dzać. O właśnie, powybrzydzać.
To słowo najlepiej bodaj oddaje
dzisiejszy nasz stosunek do przeka
zywanych nam przez przemysł,
za pośrednictwem handlu, towa
rów. I to właśnie oznacza po
stęp; nie kupujemy tego, co się
nam podsuwa do kupienia, ale to,
co aktualnie odpowiada naszym
gustom. I dobrze, bo to m. in.

znamionuje też wielbi krok i

przemysłu i handlu.

MEDALE I ZNAKI
JAKOŚCI

A co z tym mają targi
wspólnego? Otóż mają i to
bardzo wiele. Skłonny nawet

Wielki CoMn Crabbe (1,9! m wzrostu I 125 kg wagi) I mały, 6-letni
Didier Paone mimo ogromnych różnic fizycznych zdobyli niedawno

tę samą odznakę sportową — żółty pas zawodnika dżudol
CAF

jestem do stwierdzenia, że

przełom w handlu datuje się
od roku 1958, to znaczy od
roku, w którym po raz pierw
szy Poznań zorganizował Tar
gi Krajowe. To tu właśnie
przez organizowanie trady
cyjnych już konkursów pod
hasłem „Dobre — ładne —

poszukiwane”, przez przyzna
wanie „Medali” i „Znaków
jakości” konsekwentnie dąży
się do urzeczywistnienia za
sady: „Nie stać nas na pro
dukcją tandety —■dobry, este
tyczny towar zjawiskiem ma
sowym w zaopatrzeniu ryn
ku”. Tu na Targach Krajowych
prezentuje się wszystkie no
wości przemysłu, poddaje o-

cenie nie tylko jakość towaru
ale i jego zewnętrzny, bardziej
lub mniej estetyczny wygląd.
To właśnie targi wyrobiły
prawo obywatelstwa popular
nemu dziś hasłu: „Klient ma

rację”. I nie tylko klient. Po
przez odpowiednie przepisy,
powstałe przecież w oparciu o

dyskusje handlowców, utoro
wała sobie drogę zasada: „nie
kupowania kota w worku”.
W myśl tej to zasady odbior
ca (handel) ma prawo prze-
kontrolowania dostarczonego
mu przez przemysł towaru i
to tak skrupulatnie, na ile po
zwala mu zagwarantowany
termin 14-dniowy. Korzysta z

tego przywileju handel, ale
korzystamy z niego i my, kon
sumenci. Na półkach sklepo
wych znajduje się coraz mniej
towarów złych. A jeśli i to

się jeszcze zdarzy — przysłu
guje nam jeszcze prawo do
ich wymiany lub zwrotu pie
niędzy. I za to również chwała
targom, które dwukrotnie,
każdego roku przypominają
przemysłowi o aktualnych po-
trzehaęh krajowego rynku i
dwukrotnie podsuwają han
dlowi to, co ten przemysł wy
produkował najlepszego, naj-

. estetyczniej szego. A wszystko
z myślą o nas, codziennych
zjadaczach Chleba. Eo trzeba
wiedzieć, że i w tej dziedzinie
konsumpcji Targi Krajowe
chcą nam w jakiś sposób po
móc. Po raz pierwszy w tym
roku zorganizowana zostanie
więc ogólnokrajowa wystawa-
pokaz wyrobów ciastkarskich,
w której udział pod patrona
tem Ogólnopolskiego Zjedno
czenia Przemysłu Piekarnicze
go wezmą wszystkie większe
zakłady piekarnicze, Daństwo-
we i spółdzielcze. Dla zwy
cięzców przewidziano oczywi
ście nagrody i wyróżnienia.

Niemałym wydarzeniem
Targów „Wiosna 62” będzie
II Wystawa — Targi Wzor
nictwa Przemysłowego, która

, powinna stać się przeglądem
koncepcyjnego dorobku prze
mysłu w dziedzinie estetyki,
a zarazem pokazem najlep
szych wzorów krajowych. Z
jednej strony przedstawiają
cych śmiałość koncepcyjną ich
twórców i z drugiej —■nie
zbędnych do masowego od
twarzania w bieżącej produk
cji zakładów przemysłowych.
Najistotniejszą częścią tej wy
stawy mają być dwa zagad
nienia: „Dziecko w wieku

szkolnym” i „Wnętrze miesz
kalne”. W pierwszym wypad
ku organizatorom tego proble
mu chodzi o wykazanie ko
nieczności kompleksowego
planowania produkcji. Wielu
bowiem producentów, co po
twierdziły dotychczasowe do
świadczenia, zajmuje się pro
dukcją dziecięcych mebli, o-

dzieży, galanterii itp. artyku
łów, nie wnikając całkowicie
w aktualne w tej dziedzinie

potrzeby rynku. Organizato
rzy Wystawy powołali zatem

zespół fachowców, którzy o-

(Ciąp dalszy na str. 4)

Kury lubią

cza-cza
Amerykański hodowca dro

biu, pan Erie Weston miał do
niedawna poważne kłopoty:
jego śliczne, rasowe śnieżno
białe kurki nie chciały znosić

jajek; Długo zastanawiał się
pan Weston, jakby temu za
radzić, wreszcie wpadł na

pomysł... zainstalowania w

kurniku głośnika radiowego,
który od rana do wieczora

nadaje muzykę taneczną. —

„Moje czubatki — mówi pan
Weston — zaczęły nieść się w

rekordowym tempie. Codzien
nie zbieram dziesiątki świe
żych jajek”. Warto zaznaczyć,
że kurki pana Westona mają
określone upodobania. Niosą
się tylko przy dźwiękach cza-

cza i mambo, natomiast są

zupełnie niewrażliwe na kla
syczny jazz. (m)

Od poniedziałku...
W Genewie padał rzę

sisty deszcz, gdy na

lotnisko Coutrin
przybywały samoloty z

Moskwy, Londynu i Wa
szyngtonu. Czyżby miał to

być nieprzychylny progno
styk dla spotkania mini
strów spraw zagranicznych
17 państw? Min. Rusk u-

znał za stosowne powie
dzieć w gronie przyjaciół
przed odlotem do Genewy,
że swą podróż uważa za

beznadziejną. Niestety, nie
myślał wówczas o pogo
dzie. Wątpliwości tylko
może budzić zdolność prze
widywania sekretarza sta
nu. Można by sądzić, że ten

pesymizm był już z góry
przewidziany, zanim je
szcze w Genewie wymie
niono pierwsze uwagi nad
zagadnieniem powszechne
go i całkowitego rozbroje
nia.

Zachodni mężowie stanu

mają jednak pecha. Ile ra
zy z wielkim szumem wy
stąpią z jakąś propozycją
ze swej strony, bardzo
szybko okazuje się, że nie
traktowali jej poważnie.
Tak i tym razem. Gdy pre
mier Chruszczów zapropo
nował konferencję w Ge
newie na szczeblu szefów

rządów, prezydent Kenne
dy wysunął propozycję, by
genewskie spotkanie przed
stawicieli 17 państw po
przedziła narada ministrów
wielkich mocarstw. Miała
ona jakoby przynieść już
wyniki, zanim jeszcze spot
ka się w komplecie Komi
tet Rozbrojeniowy.

Propozycja Kennedy'ego
została przyjęta przez
Związek Radziecki. W mi
nioną niedzielę trzej mini
strowie spotkali się przy
wspólnym obiedzie, by
przez dwa. następne dni
spotkać się jeszcze kilka
krotnie. I cóż się okazało?
Ani min. Rusk, ani lord
Home nie mieli'nic nowego
do powiedzenia. Po prostu
okalało się, że do tego
spotkania we trójkę w ogóle
się nie przygotowali. Po
dobno dlatego, że dwaj mó
wiący po angielsku mini
strowie, nie zdołali uzgod
nić istniejących między ni
mi różnic. Po co więc było
proponować takie spotka
nie?

Takich wątpliwości mu
si się nasunąć więcej, sko
ro skonfrontujemy rzeko
mo dobre intencje z działa
niem, nie tylko w Gene
wie. Pentagon operuje ta

kimi pojęciami, jak strate
gia strachu, lub strategia
zmasowanego odwetu. Ta
zimnowojenna taktyka o-

piera się na założeniu, że

wyścig zbrojeń odda w rę
ce Zachodu przewagę mi
litarną, którą będzie mo
żna rzucić na szalę roko
wań, oczywiście tylko po
to, by wymusić sobie wy
godne rozwiązanie. Z pozy
cji siły. Rachunek został
przekreślony raz, gdy zła

czone. Rakiety zostały
wkalkulowane w założenia
strategiczne, tylko taką
strategię nazwać należy
strategią pokoju. Radziec
ka rakieta jest argumen
tem w rokowaniach ge
newskich, przemawiającym
za koniecznością doprowa
dzenia rokowań rozbroje
niowych do końca. Bezsen
sem staje się dalszy wyścig
zbrojeń, należy mu położyć
kres. Propozycje zostały

trategia pokoju
Napisał: KRONIKARZ

many został atomowy mo
nopol USA. Po raz drugi,
gdy Związek Radziecki do-
wiódł, że dysponuje bronią
rakietową przewyższającą
to, co osiągnięto, na Za
chodzie. Po raz trzeci prze
kreślony został wczoraj.

Premier Chruszczów
przemawiając na Kremlu,
poinformował radzieckich
wyborców o ostatnich osią
gnięciach uczonych i tech
ników'. Wyprodukowana
została rakieta, przeciwko
której bezużyteczny staje
się cały system obronny,
wzniesiony wysokim ko
sztem przez Stany Zjedno

przedstawione, dyskusja
może się rozpocząć. Skoro
tylko ostatni argument
przemówił do rozsądku.

Próbowano odgadnąć, z

jakibh powodów Francja
zbojkotowała konferencję
w Genewie. Uważa się. że
de Gaulle po prostu obraził
się, iż jego propozycje zboj
kotowane zostały przez so
juszników'. a odrzucone
przez ZSRR. Można tłuma

Tym razem coś dla naszych najmłodszych Czytelników:
Wielki konkurs — MOTOTURNIEJ. Brać w nim mogą
udział uczennice i uczniowie szkół podstawowych od klasy
I aż do VII zarówno z samego Krakowa jak i wszystkich
innych szkół województwa krakowskiego. Zapraszamy!

Konkurs ma wykazać kto z Was najlepiej orientuje się
w zasadach zachowania się na ulicach, jazdy rowerem, mo
tocyklem i samochodem — jednym słowem — kto najlepiej
zna przepisy drogowe. Ponieważ starsi znają o wiele lepiej
te sprawy od swych młodszych kolegów, cały MOTOTUR
NIEJ rozegrany zostanie w 2 grupach. Jedna obejmie ucz
niów klas I—IV, druga uczniów klas V—VII.

Zasada konkursu jest bardzo prosta. Dzisiaj po raz pierw
szy zamieszczamy zadania, które należy rozwiązać i odpo
wiedzi wysłać na adres redakcji „Echa” . (Kraków, Wiśl-
na 2/29) najpóźniej w czwartek przyszłego tygodnia tj. 22
marca (decyduje data stempla pocztowego). Do rozwiązania
konkursu niepotrzebny jest żaden kupon. Wystarczy odpo
wiedź napisać na zwykłej kartce z zeszytu, ewentualnie
przerysować z „Echa” rysunek, czytelnie wykaligrafować
obok swoje imię, nazwisko, adres i klasę i wszystko razem

wysłać w kopercie, na której obok adresu „Echa” trzeba
napisać „MOTOTURNIEJ”.

Od dziś za tydzień ogłosimy w „Echu” drugą serię zadań,
już nieco trudniejszych, a za dwa tygodnie — trzecią.
Wszyscy, którzy prawidłowo rozwiążą pierwsze zadania bę
dą mogli brać udział w następnych etapach konkursu. Ci
zaś, którzy szczęśliwie przejdą wszystkie 3 eliminacje za
proszeni zostaną do udziału w finale — zgaduj-zgaduli.
O tym napiszemy Wam jednak trochę później a na razie po-
dajemy pierwsze zadania konkursowe:

Zadania dla uczestnikówgrupy młodszej (klasy I—IV),

1. Uzupełnij brakujący na

powyższym rysunku napis
2. Pokoloruj odpowiednio

ten znak drogowy i napisz, co

on oznacza.

3. Jeżeli przechodzisz przez jezdnię, jesteś już na środku
i widzisz, że z obu stroń nadjeżdżają samochody, to co

wtedy zrobisz?
■— Przebiegniesz szybko przez jezdnię?
— Wrócisz szybko na chodnik?'
— Zatrzymasz się i poczekasz aż samochody przejadą?
Zastanów się i podkreśl najlepszą odpowiedź.

Zadania dla uczestników grupy starszej (klasy V—VII):
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Na podanej powyżej tabelce zaznacz krzyżykiem cyfry
oznaczające:

— do ilu lat samodzielnie nie wolno jeździć rowerem po
ulicach i drogach?

— szybkość (ilość km/godz.), której kierowcy samochodu
nie wolno przekroczyć na obszarze zabudowanym

— ile musisz, mieć.lat, aby za zgodą rodziców otrzymać
amatorskie prawo jazdy?

czyć ten bojkot również
inaczej. Na pewno jednak
jednym z powodów nie-
zjawienia się w Genewie
min. Couve de Murville'a,
była sytuacja, w jakiej
znalazła się V. Republika.
Cóż ma do powiedzenia
dzisiejsza Francja w wiel
kim koncercie mocarstw,
skoro sama balansuje na

krawędzi katastrofy?.
W Evian kontynuowano

rokowania nad układem o

zawieszeniu broni. Koleje
rokowań są zmienne. Fran
cja zdaje się zapominać, że

kompromis w rokowaniach
algierskich jest jej bardzo,
potrzebny. Świadczy o tym
choćby „kontrola”, jaką ob
jęły nad Oranem bojówki
OAS. Kiedyś włoski pre
mier Fanfani tak określił
zasadę, na jakiej polega
kompromis: ciastko tak
należy podzielić, aby każdy
myślał, że jego kawałek
jest największy. W Evian
Francja sięga po więk
sze korzyści, niżby jej
przysługiwały. A to może

przekreślić wielką szansę
na porozumienie. Miejmy
nadzieję, że następny ty
godniowy felieton będzie
można zatytułować: wojna
w Algierii zakończona.

...do soboty

I jeszcze jedno, najważniej
sze! Nagrody... MOTOTUR
NIEJ organizują wspólnie z

„Echem” Wydział Komunika
cji Drogowej Prez. RN m.

Krakowa, Kuratorium, Mło
dzieżowy Dom Kultury, Au
tomobilklub Krakowski, Tol-
ski Związek Motorowy, Ko
menda Ruchu Drogowego
MO i Ligą Przyjaciół Żoł
nierza. Łączna wartość u-

fundowanych przez te insty
tucje nagród wynosi około 10

tysięcy złotych! A więc nieza
leżnie od tego, że w MOTO-

TURNIEJU możesz wykazać
się posiadanymi wiadomoś
ciami, masz jeszcze szansę na

zdobycie jednej z cennych na
gród! (eo)

Nowy rodzaj
budzika

Budzik ten ma nieco inny
kształt, niż wszystkie dotych
czasowe, nad tarczą wmonto*
wany jest reflektorek o ma
łej, lecz silnej żarówce. Gdy
trzeba obudzić śpiocha, bu
dzik odpowiednio z wieczora
nastawiony, rzuca silny snop
światła prosto w oczy śpiące
go. Jeżeli po pięciu minutach
nikt reflektorka nie wyłączy^
zaczyna działać dzwonek /
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Co czytać?

Historia i chuligani
Pod znakiem Merkurego

n ziełko młodego pisahza
*-> pod tytułem ŻARÓW

KA. Opisane z wigorem i
nie bez talentu przygody
miłosne jednego chuligana.,
który kiedyś był to. AK,
trochę później w milicji, a

jeszcze później w pewnym
biurze projektów. Bohater
nie ma na szczęście powa
żniejszych trudności poli
tycznych. Z bohaterem pra
gną sypiać aż trzy piękne,
młode kobiety, w tym je
dna majętna, namiętna i
usposobiona macierzyńsko
tajemnicza prawie — hra
bina oraz jedna żońa szefa.
Bohater jest bardżo zdolny,
a ponadto ma wielce ujmu
jącą powierzchowność. W
Polsce Ludowej dosyć mu

się podoba. Więc z początku
trudno pojąć, czemu boha
ter raz po raz okropnie się
gniewa, chla na wmór,
strzela gdzie popadńie z

pistoletu, i Wzdycha:
— Człowiek, mój poczci

wcze, jest jak żarówką.
Trzaśniesz ją, wielki hUk, a

właściwie pustka...
Potem okazuje Się je

dnak, że bohater był nie
ślubnym synem nauczyciel
ki i że miał trudne dzie
ciństwo, co przecież wyja
śnia wszystko.Partyzancko-
milicyjne peregrynacje sta

nowią zaledwie przyczynek
dó typowej biografii chu
ligana znanej nam z opra
cowań Manturzewskiego i
innych znawców. Przyczy
nek, ale jaki!... Człowieko
wi żal Serce ściska na myśl
o biednych łobuzach lat
sześćdziesiątych, za który
mi nie stoi żadna tam na
rodowa W treści i heroicz
na W formie historia, o

których żaden Mikołajek
powieści nie napisze, bo u-

ćżeni lobużolodzy ględzić
im będą na temat komplek
sów, frustracji oraz Uwa
runkowań, a władza beż
współczucia sądzić i zamy
kać każę...

Znużeni awanturami mło
dzieńca ż ŻARÓWKI,

Sięgamy pd lekturę spokoj
niejszą. Oto Aleksander
Olszakowski przedstawia
nam rzekomy pamiętnik pt.
LOKAJ PAKA HRABIE
GO. Hrabia nosi piękne
nazwisko — Potocki, a wy
dawca powiada, iż:

„żywa narracja, podbu
dowana mocnymi akcenta
mi satyry, daje prawdziwy
obraz życia arystokracji

polskiej przed wybuchem
wojny i w czasie okupacji,
fabułą książki oparta o do-
kumenty i relacje ustne o-

sób żyjących".

Akceptów satyry nie

zauważyłam, ale, przeczytać
warto. Ze względu na szcze
góły. Bardzo śmieszny wy
dał mi się Szczegół o panu
Potockim, co gra na bęb
nie we własnej dętej orkie
strze. Wszystkie pozostałe
anegdoty raczej smutno

paskudne. Jest to paskudz
two o niewątpliwym zna
czeniu społeczno historycz
nym. Pouczające.

Aa koniec, rzecz całkowi
cie współczesna. Histo

rii tylko tyle ile trzeba dla
polityki, patosu i współ
czesnego duśzoznawstwa.
Bo rzecz jest ż ambicjami,
polityczna oraz duSzozńaW-
cża. Napisał Andrzej Szcży-
piórskl GODZINA ZE
RO.

Pólak jedzle dó Niemiec
w jakiejś sprawie państwo-
wo-handlówej, a przy oka
zji zamierza odszukać
dwóch ludzi — mordercę
swego ójca i Starego Żyda,
którego tamten przez Swo
ją śmierć ocalił. Dowiadu
jemy się, có sobie myśli ów
Polak, co odczuwa Żyd, jak
żyje i co myśli Niemiec,
eżfpszysta, exmorderca,
dzisiejszy właściciel i dy
rektor fabryki produkują
cej nocniki. Bardzo cieka
we. Bardżo nowoczesne:

czasy przeplatają Się. Ak
cja trwa krótko i biegnie
szybko, chociaż akcji wła
ściwie nie ma; bohatero
wie, goląc się i jedząc śnia
danie rozstrząsają sprawę
Sensu Życia i Ducha Dzie
jów. W ogóle mnóstwo
Wielkich spraw, mnóstwo
myśli, sensów i pomysłów.
Może tylko trochę mnóstwo
za bardzo... Na przykład
fakt, że pasażer nie odłożył
torby, tłumaczy Szczypiór-
Ski następująco —

„...Podróżny bez bagażu
wygląda jak nagi, jest o-

darty z widomych znaków
sWepó przeznaczenia..."

A inne fakty — podob
nie. Wzniośle. Odkrywczo.
Zawile.

Ja Zaś przesadę znoszę
dobrze tplko u geniuszów.
Ale to kwestia gustu, pró
szę Państwa, tylko kwestia
gustu.

Torba i przeznaczenie...
może to tym coś jest. Kto
wie?

ANNA TARSKA

Tadeusz Mikołajek. Żarówka.
Ossolineum 1961. Cena 12 żł.

Aleksander Olszakowski. Lo
kaj Pana Hrabiego. Wydaw
nictwo Lubelskie 1961. Cena
10 zł.

Andrzej Szczypiorski. Godzi
na zero. Czytelnik 1961. Cena
11 zł.

(Dokończenie ze str. 3)
pracowali pełny zestaw arty
kułów, Używanych przez dzie
ci w Wieku przedszkolnym
(Wszystkimi tymi zestawami
powinien dysponować handel)
draż przedstawili szczegółowe
wytyczne dla producentów.
Podobnie rzecz się ma i w

drugim problemie „Wnętrze
mieszkalne”. Wystawa zapre
zentuje cały szereg rozwiązań
wnętrz mieszkalnych przy jak
najracjonalniejszym zagos
podarowaniu przestrzeni mie
szkalnej we wszystkie sprzę
ty i urządzenia. Pewnym no-

vum na Wystawie będzie mo
żliwość zakupienia przeź pro
ducentów modeli tych zesta
wów, ćo z kolei powinno
przyczynić się do przyspiesze
nia ich masowej produkcji, a

Więc i szybkiego zaspokojenia
potrzeb rynku.

NA SZEROKIE WODY

I wreszcie jeszcze jeden,
niebagatelny aspekt, przema
wiający na korzyść naszej
wiosennej (jesiennej również)
imprezy handlowej. Targi
Krajówe w obecnej swej po
staci nie są już tylko i wy
łącznie spotkaniem producen
tów i handlowców z Polski.
Wielu zagranicznych kupców
uważa, iż dają one większą
szansę rozejrzenia się w moż
liwościach produkcyjnych na
szego przemysłu niż targi mię
dzynarodowe, w czasie któ
rych ta sama przestrzeń wy
korzystywana jest przez wy
stawców okóło 60 państw. I

chyba mają trochę racji. To
zainteresowanie skrzętnie sta
rają się z kolei wykorzystać
nasze centrale handlu zagra
nicznego. I takim to nieza
mierzonym, a prostym sposo
bem nasi producenci znów
wypływają na szerokie wody
handlu zagranicznego.

Na zakończenie niniejszych roz
ważań nad dylematem: potrzebne,
czy niepotrzebne, należy jeszcze
nadmienić, iż wartość wszystkich
towarów, prezentowanych przez
zakłady przemysłowe naszego kra
ju sięgnęła w roku bieżącym re
kordowej sumy — 19.5 miliarda

złotych. Do konkursu pod hasłem
„Dobre — ładne —- poszukiwane”
zgłoszono ponad 1500 eksponatów.
Przemysł lekki będzie reprezento
wany przez 210 przedsiębiorstw i

wystawi dwukrotnie więcej towa
rów niż na poprzednich targach.
Branża odzieżowa zaprezentuje
handlowi około 2.000 wzorów, w

tej liczbie 1200 nowości. Przemysł
skórzany obiecuje w obuwiu 870

wzorów, dziewiarstwo pokaże 1700
wzorów (11CÓ nowości). Głównym
hasłem, pod jakim wystąpi w Po
znaniu Państwowy Przemysł Che.

miczny, będzie: „Chemia wraz z

rolnictwem wychodzi na spotkanie
wiosny”. Przewidziano specjalne
ekspozycje artykułów, przeznaczo-
nych dla rolnictwa, myśliwstwa,
rybołówstwa, ogrodnictwa, pszcze
larstwa i budownictwa wiejskie
go-

Ale to wszystko tylko drob
ne fragmenty targowej eks
pozycji „Wiosna 62”. Całości
nie sposób omówić nawet w

artykule całostronicowym i
dlatego — do zobaczenia w

Poznaniu!
CZESŁAW MORAWETŻ

PRACOWNICY POSZUKIWANI

3 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH ż praktyką
oraz KSIĘGOWEGO z wykształceniem śred
nim ekonomicznym i praktyką W przedsię
biorstwach przemysłowych, zatrudni natych
miast Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych
w Słubicach. Warunki płacy i pracy dó omó
wienia na miejscu względnió, listownie. —

Mieszkania rodzinne po okresie próbnym za
pewnione. K-Ź158

6 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, 7 KIE
ROWCÓW SAMOCHODOWYCH i I i II kat.
prawa jazdy, 3 KIEROWCÓW SAMOCHODO
WYCH z III kat. prawa jazdy, 4 PRACOWNI
KÓW transportu wewnętrznego, 2 DOZOR
CÓW obiektów oraz 30 SPRZĄTACZY ULIC
zatrudni natychmiast Miejskie Przedsiębior
stwo Oćżyśzfezania w Krakowie, ul. Barska 12.

Kandydaci z miasta Krakowa i powiatu kra
kowskiego mogą zgłaszać się codziennie od
godz. 7 do 15, w Sekcji Kadr Przedsiębior
stwa, dla Omówienia warunków pracy i płacy.

Praca

MŁODA prącownića po
trzebna do gospodarstwa
rolnego, położonego, nie
daleko Krakowa. Oferty
36985 „Klub T>raśy” Nowa
Huta, plac Centralny.

Telefon nr 255-83 informuje o usługach
spółdzielczości pracy miasta Krakowa

Nowo o«wor«« WilSHB

z ROWERAMI i częściami wymiennymi
w DROWIE przy 11. MIKOŁAJSKIEJfi, TELEFOH 203-25

'1 I»OŁEcA: ...js

dziecięce „BOBO” po .................. zł

dziecięce „ŻABKA” po ...... ....................................... zł

młodzież, dziewcz. i chłop, po ................................... zł

czeskie dziewcz. „Pionier” po ................................... zł

drogoWe „Popuiirńy” po ................................. *ł

B damskie „Goplana’’ po ........................... Zł

węgierskie „R. 26” po .«i>«».v»...»........ »................. zł

czeskie „Sport” pó zł

z prżćrzutką „Amator” pó zł

złwyścigowe „Huragan” pó

Ogumienie i części wymienne - w pełnym asartymencie.
zł

Motorowery ŻAK” po

SKLEP DOSKONALE ZAOPATRZONY!

OBSŁUGA FACHOWA!

„ORS".CZEKI RATALNE wydaje

Zapraszamy do odwiedzania

nowej placówki.

650

9^4

- 1,060

992

1.006

1.1OO

1.500

1.600

ROWERY imp. radzieckie męskie po

zł 1.090

4.SOÓzł

żł 4. &OO

ROWERY imp. radzieckie damskie po

flS
Motorowery „KOMAR’’ pó ...................

870

Profilaktyczny Dom Zdrowia Ministerstwa
Zdrowia i Opieki Społecznej w Juracie — za
trudni:

1. KUCHMISTRZYNIĘ (-A) od kwietnia —

maja,
2. PIELĘGNIARKĘ dyplomowaną,
3. SEKRETARKĘ — MASZYNISTKĘ (ka

sjera) od 1 czerwca,
4. MAGAZYNIERA,
5. KSIĘGOWEGO,
6. KIEROWNICZKĘ GOSPODARCZĄ.
Pełne kwalifikacje Wymagane.
Małżeństwa mogą być zatrudnione. Uposa

żenie wg siatki płać Ministerstwa Zdrówia. —

Wyżywienie na miejscu. Pomieszczenie tylko
W pokojach służbowych. — Podania ż dokład
nym życiorysem i odpisami świadectw — któ
rych Się nie zwraca, pożądane — nie uwzględ
nione pozostaną bez odpowiedzi.
INŻYNIERA METALURGA, INŻYNIERA
KONSTRUKTORA z praktyką i znajomością
dwóch jeżyków obcych, a to: angielskiego i
rosyjskiego — TOKARZY, SZLIFIERZY
wałków, WZORCARZY, OSTRZARZY, ŚLU
SARZY i HARTOWNIKA — zatrudni Wy
twórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Krako
wie, ul. Wrocławska 53. — Zgłoszenia w Dzia
le Kadr. — Przyjęci mogą być pracowni
cy zamieszkali na terenie Krakowa i spoza
Krakowa, na warunkach dojazdu do pracy. —

Praca na 3 zmiany w akordzie. — Przyjęcia
aktualne do 31 marca 1962 r. — Od kandyda
tów wymaga się świadectwa ukończenia Szko
ły Zawodowej. K-2118

INŻYNIERA (TECHNIKA) — MECHANIKA
SAMOCHODOWEGO — na stanowisko kie
rownika Działu Technicznego, MISTRZA —

o specjalności samochodowej (silniki wysoko
prężne „Diesla”) — Wymagane wykształcenie
średnie i 5 lat praktyki lub posiadanie doku
mentów mistrzowskich i co najmniej 8 lat
praktyki, MONTERÓW SAMOCHODOWYCH
— wymagane posiadanie świadectwa czeladni
czego oraz praktyki, DYSPOZYTORA — do
pracy w terenie — wymagane wykształcenie
średnie oraz praktyka na stanowisku dyspo
zytora w transporcie, KIEROWNIKA FINAN
SOWEGO — (ż-ca gł. księgowego) — wyma
gane wyższe wykształcenie i trzy lata prakty
ki lub średnie i 5 lat praktyki na stanowisku
kierowniczym w księgowości finansowej —

zatrudni Przedsiębiorstwo Transportowo-Spe
dycyjne Przemysłu Cementowego Oddział Te
renowy Nowa Huta. — Warunki pracy i pła
cy do ómówienia na miejscu. — Zgłoszenia
przyjmuje Sekcja Kadr Oddziału — Nowa
Huta - Pleszów (naprzeciw „Cementowni”) —

Dojazd tramwajem nr 15 i 14. K-2152

Huta im, Lenina zatrudni natychmiast z tere
nu miasta Krakowa — 4 ABSOLWENTÓW
Wyższej Szkoły Ekonomicznej (mężczyzn) ze

specjalnością rachunkowości przemysłowej,
którzy ukończyli studia w latach 1959—1961
oraz ELEKTRYKÓW i NAWIJACZY MA
SZYN ELEKTRYCZNYCH (prac, fizyczni) z

terenu miasta . i województwa krakowskiego.
Zgłaszający się winni przedłożyć świadectwo
ukończenia szkoły zawodowej i inne dokumen
ty Stwierdzające kwalifikacje zawodowe oraz

dowód osobisty, książeczkę wojskową, świa
dectwo i opinię z ostatniego miejsca pracy. —

Warunki pracy i płacy dó omówienia w Dzia
le Kadr Huty im. Lenina, Centrum Admini
stracyjne „Z”, pokój nr 24. K-1965

PRZETARGI

Spółdzielnia Inwalidów im. E. Dembowskiego
w Krakowie, Rynek Podgórski 12

OGŁASZA PRZETARG
na sukcesywną dostawę w bieżącym roku:
1) kulek do długopisów 0 1 mm — 20.000 szt.,
2) pasty zagranicznej do długopisów w róż

nych kolorach — 15 kg.
Oferty należy składać do 15 kwietnia br. w

biurze Spółdzielni.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe

renta.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Lokale

KUPIĘ mieszkanie spół
dzielcze (udział) wzglę
dnie w domu wyłączonym
spód kwaterunku. Reflek
tuję na komfortową gar
sonierę lub 1-pokojowe,
komfortowe mieszkanie.
Oferty 4012 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

Nauka

ZAKŁAD Doskonalenia
Rzemiosła w Krakowie,
ul. Dietla 38, prowadzi
kursy samochodowo-mo-
tocyklowe dla amatorów.
Wpisy codziennie, godz.
B—18, tel. 210-76. K-1185

Sprzedaż

PSA pięknego doga, bro
dacza, wilczury alzackie,
szczeniaki rodowodowe —

pekińczyki — sprzeda,
tresuje Hodowla, Kraków,
Wadowicka 41. 3972-g

WYTACZARKĘ pionową
do wytaczania cylindrów
samochodowych i moto
cyklowych — sprzedam
tanio. Kraków, Proko-
ćim, Bieżżriowska 7, Piotr
Binkiewicz. 3926-g

SAMOCHÓD „Wartburg”,
stan idealny — sprzedam.
Oglądać: Kraków, Rynek
Gł., parking — sobota od
godz. 15 do 18, niedziela
od godz. 16 do 14. 3815-fl

ANTYCZNA, okazała bi
blioteczna szafa, cztero
drzwiowa, czarna, anty
czne biurko, wiszące lam
py, lustro — okazyjnie do.
sprzedania. — Oglądać:
godz. 17—19, Kraków, Płu
ga 17/2, Śliwa. -7901-g

KURSY zaoczne (konsul
tacyjne), nauka w nie
dzielę, przygotowujące na

tytuł robotnika wykwali
fikowanego wzgl. czelad
nika i mistrza w zawo
dach: stolarskim, krawie
ckim, instalatorskim wod.
kan. i c.o., szewśkirń,
malarskim — rozpoczyna
w marcu Zakład Dosko
nalenia Rzemiosła w Kra
kowie, ul. Dietla 38. Wpi
sy codziennie w godz. 8—
18, tel. 229-38 . K-1139

KURSY przygotowawcze
do egzaminu dojrzałości
z zakresu liceum ogólno
kształcącego, zdawanego
częściowo wg grup przed
miotów, organizuje Nad-
czycielska Spółdzielnia —

„Wiedza”, Kraków, ul.
Kapucyńska 2, tel. 581-25.

IJSlIf Si
DLA LUDNOŚCI

w zakresie robót wod.-kan., gaz., c. o.

oraz roboty blacharsko - dekarskie

wykonuje —-■

Spółdzielnia Pracy Blacharzy,
Instalatorów i Dekarzy

w Krakowie, ul. SŁAWKOWSKA 13/15

telefon nr 213-53 .
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Niedziela

Edwarda

Pawłowskity marcu jak w garncu...

Sobota

MARCA '

Zbigniewa

a W NADCHODZĄCĄ NIE
DZIELĘ odbędzie się I Środo
wiskowa Konferencja Sprawo
zdawczo-Wyborcza Komisji A-

kademickiej przy Zarządzie
Wojewódzkim TPPR-u, poświę
cona ulepszeniu metod prapy
towarzystwa na krakowskich

wyższych uczelniach i wyło
nieniu nowych władz akade
mickich TPPR-u. W konferen
cji wezmą udział m. in. wice
minister szkolnictwa wyższego,
przewodnicząca Komisji Aka-

demickiej ZG TPPR — Euge
nia Krassowska, sekretarz ZG
TPPR J mgr T. Książek oraz

sekretarz Kom. Akad. ZG —

Barbara Wieczfnińska.
jj-

KOMITET UCZELNIANY
PZPR przy Uniwersytecie Ja
giellońskim i redakcja „Poli
tyki” organizują spotkanie
czytelników i sympatyków te
go pisma z okazji jego 5-le-
cia. Na oceny, postulaty i py
tania odnośnie „Polityki” i po
lityki odpowiadać będą: red.
nacż. M. Rakowski, red. D. Fi
kus i red. H. Zdanowski. Spot
kanie odbędzie się 19 bm., o

godz. 18 w auli UJ.

Losowanie
samochodów z PKO

Bezcenny dar

Oficerskiej Szkoły
Wojsk Chemicznych

W dniu dzisiejszym dyrek
tor Stacji Krwiodawstwa w

Nowej Hucie przekaże tele
wizor „Wawel” dla klubu
kulturalno-rozrywkowego O-
ficerskiej Szkoły Wojsk Che
micznych. Będzie to forma
podziękowania za piękną ak
cję, którą zainicjowali pod
chorążowie, żołnierze i kadra
oficerska tej szkoły. Ostatnio
przekazali oni 50 litrów krwi
— Stacji Krwiodawstwa w

Nowej Hucie. Ten piękny
czyn zasługuje istotnie na

serdeczne podziękowanie.
(bp)

Ge* Gdzie*Kiedy

w Krakowie
«■

W naszym
mamy ponad
żećzek PKO
samochodami,
tak obecnych jak i przy
szłych ich posiadaczy zain
teresują zmiany wprowadzo
ne do obowiązującego dotych
czas regulaminu.

Otóż dotąd książeczki
cześtniczyły w kolejnym
sowaniu o ile wkład na

województwie
29 tysięcy ksią-

premiowanych
Niewątpliwie

i

U-

10-
nie

Arff&cz wierszach
W związku z akcją trzech j kładową PKS bezpłatną

wiosen Kornitet pi-1 - -—--• ~

nr 28 z dziełu. Kleparz ufun
dował wspólnie z radą za-

Blokowy | cieeżkę do Zakopanego dla

X zaów para oszustów

pod kluezfem
KM MO w Krakowie zatrzyma

ła Ludwikę Dudek, żam.: Kra
ków, ul. Bohaterów Stalingradu
47/16, która, powołując się na

znajomości przy załatwianiu przy
działów mieszkań, wyłudziła ód

wielu Osób poważne kW-oty. Pod

podobnym zarzutem zatrzymany
został Adam Krasulski, zam. Kra
ków, Bracka 6/6.

Komenda Miejska MO ul. Siemi
radzkiego 24, prosi osoby poszko
dowane o Zgłoszenie się w poko
ju nr 61 w godz. od 8—16-tej.

dożorczyń domowych odzna
czających się największą su
miennością i dbałością o po
wierzone im realności. Tak
więc 25 bm. Siedem dozór-
czyń z ul. Łokietka i Fried-
leina wyjedzie autokarem w

góry, w większości wypadków
po raz pierwszy w życiu.

(mk)

został utrzymany dó dnia 15
miesiąca, w którym odby

wało śię losowanie. Począw
szy od 1 kwietnia br. termin
ten zostaje cofnięty o dws
tygodnie. To znaczy w loso
waniu kwietniowym bierze
udział książeczka z wpłatą
dokonaną do dnia 31 grudnia,
(przy czym wkład musi być
utrzymany do 31 marca). Do
losowania lipcowego wpłata
winna być iokońana do 31
marca (i utrzymana do 30
czerwca).

Losowanie książeczek PKO
otwartych w naszym woje
wództwie odbywać się będzie
w Krakowie publicznie w

dniach 26 stycznia, kwićtnia,
lipca i października. (Paw)

CHCESZ MIEĆ DOBRE

Światło, nie używaj
Wieczorem grzejników

ELEKTRYCZNYCH.

Zniszczenia w »Pałacu pod Baranami«

jeszcze jednym objawem
zagrożenia Starego Miasta

„Górskie słońce
w Szkole nr 10

' --.U

Szkoła nr 10 w Krakowie
wzbogaciła się ostatnio o

lampę kwarcową, którą prze
kazał do dyspozycji dzieći
Komitet Rodzicielski. Lampa
znajduję się już w gabinecie
lekarskim i uczennice szkoły,
którym „górskie słońce” jest
potrzebne dla wzmocnienia
organizmu, mogą korzystać z

naświetlań, (mar)

Motorower
dla Krakowa

W Warszawie odbyło''

. . ■ lasowanie

premiowa*

się
'dfugie z kolei
książeczek PKO
ftyeh motorowerami. Kraków
zdobył jedną premię — moto
rower „Ryś” na książeczkę
n? 2131446 UO.

e STACJA SANITARNO-EPIDE
MIOLOGICZNA M. KRAKOWA

zawiadamia, że od 19 do 24 mar
ca zostaną przeprowadzone doust
ne szczepienia ochronne przeciw
chorobie Heinego-Medina. Odby
wać sią one będą we właściwych
wg miejsca zamieszkania porad
niach D oraz w szkołach podst.
Obowiązkowemu szczepieniu pod
legają dzieci dq lat 7 (po dwóch
lub trzech szczepieniach podskór
nych) oraz młodzież szkolna mię
dzy 8 a 16 rokiem życia (niezależ
nie od szczepień podskórnych,
która dotychczas nie była szcze
piona doustnie).

Ód dłuższego czasu Obser
wowano na dziedzińcu domu
„Pod Baranami” stale postę
pujące niszczenie fragmentu
krużganków. Nastąpiło też —

jak już pisaliśmy — niezna
czne oderwanie i przesunięcie
się filara wspierającego kon
strukcję balkonu oraz popę
kanie sklepień łukowych. To
widoczne „gołym okiem” ruj
nowanie się murów świadczy
o poważnym zagrożeniu.

Na razie sklepienia kruż
ganków zostały prowizorycz
nie podparte stemplami. Wo
kół filaru wykopano dół o

głębokości 5 m.

Badania ekspertów wska
zały na osiadanie fundamen
tów kolumny, osadzonej zbyt
płytko i na nietrwałym grun
cie. W sąsiedztwie funda
mentów
kanały
stające
padanie

. Szkody powstałe na dzie
dzińcu domu „Pod Barana
mi” zostaną usunięte przez

wykonanie fundamentów ko
lumny na . stałym gruncie.
Niemniej jednak po dokona
niu ekspertyzy spółdzielnia
zaleca zbadanie i uporządko
wanie sieci starych kanałów,
znajdujących się pod blo
kiem. (m)

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:

* 16.30 — Zebranie sprawozd. -

wybdrćze Krakowskiego Klubu

Krótkofalowców w świetlicy stra
ży pożarnych przy Westerplatte
19.

* 11.15 — „Pod jaszczurami”
spotkanie literacko-muzyczne Z
udziałem poety A. Ważyka oraz

kompozytora K. Pendereckiego.
O 17 — spotkanie z J. Waldorffem,
który wygłosi odczyt pt.: „Głusi
i ślepi” oraz podzieli się wraże
niami z podróży po Anglii i Fran
cji.

11 — KDK „Metody wycho
wania moralnego dzieci” omówi
doc. dr H. Smarzyński. O 18 —

KDK organizuje w sali „Florian-
ki” koncert z udziałem L. Grzyba
(fortep.) i chórów „Akord.* 1

.. Echo”.

A POZA TYM:

Przypominamy, te Gabinet

Ochrony Pracy urządza w ponie
działek, o godż. 10 zwiedzanie Za
kładu Przemysłu Tłuszczowego w

Trzebini!.

Niezbędny telefon

sąsiędźtwie funda-
natrafiono na stare

bl-okowe, nie pozo-
bez wpływu na ża-
się ziemi.

Wieś Liszki dzieli od Kra
kowa niewiele kilometrów.
Mimo tego bliskiego sąsiedz
twa opornie przenikają do
Liszek „zdobycze cywilizacji”
nawet tak skromne jak... apa
raty telefoniczne. I tak np.
do tej pory nie posiada tele
fonu miejscowa izba porodo
wa. Jeżeli zdarzy się jakiś
bardziej skomplikowany przy
padek, wymagający przewie
zienia chorej do szpitala,
trzeba Wyruszać „po prośbie”
do któregoś z abonentów ma
jących przez całą dobę połą-

$ Rffsmowtf praif pót ■ eatorwai

i
r

l

ę

>

Ii

czenie z Krakowem. (Centra-
'a telefoniczna łączy tylko do
godz. 15.) A tu cenny czas u-

eieka, przyjazd
gotowia opóźnia
plecenie,..

Z tej sytuacji
jedno wyjście: izba powinna
otrzymać bezpośrednie połą
czenie telefoniczne Z Krako
wem. 1 to jak najszybciej.

Przy okazji: nie wiemy
czy budynek izby porodowej
należy do tzw. typowych. W
każdym razie nie został za
planowany „z głową”: posia
da tak wąskie drzwi i przej
ścia, że nie sposób wynieść
przez nie chorej na noszach
do karetki, (hs)

karetki po
ste niebez-

jest tylko

U dyrektora Dąbrowskiego Ś
Okazało się, że dyr. Dąbrow

ski ma gości z Warszawy. Zna
ny pisarż Jerzy Zawieyski
przyjechał tu, aby omówić
sprawę wystawienia na scenie

Teatru im. Słowackiego swo
jej sztuki „Pożegnanie z Salo
meą”, a prof. Bohdan Korze
niewski będzie tu reżyserował
„Don Juana” Moliera. W przer
wie próby „Pożegnania”
przyszła także Maria Malicka.

JERZY ZAWIEYSKI: Uwiel
biam Kraków, dlatego, że jest
taki Stary i cały. Bardzo się
cieszę, że na tej scenie idzie

już druga moja sztuka, pierw-
s szą był „Sokrates”, a teraz
'• „Pożegnanie z Salomeą”, z któ.
*

rego jednocześnie piczę scena-

J riusz filmowy.

DYR. B. DĄBROWSKI: W

„Pożegnaniu” wystąpią: Malic
ka, Gryglaszewska, Sądecki.
Dalej mamy w planach „Doń
Juana” Moliera, „Żałoba przy
stoi EiektrZe” O’NeilIa, „Ope
rę za trzy grosze” Brechta i

„Wesołe kumoszki z Windso
ru” z Chaniecką i Fuldem. Na

małej scenie będzie grała Ja
roszewska w „Kochanym
kłamcy” Kilty’ego 1 Malicka
w „Mężu i żonie” Fredry.

BOHDAN KORZENIEWSKI:
Do „Don Juana” wracam już
pó raz czwarty. O ile poprzed
nie przedstawienia były dość

podobne, to tu chcę dać zu
pełnie nowe ujęcie sztuki.

Zwyklć w sztukach historycz
nych aktor w garderobie prze
biera się w kostium danej po

stael 1 wychodzi na scenę, a ja j
chciałbym to „stawanie się” \

pokazać na scenie. Aktorzy bę- 1

dą posługiwać się maskami, J
wypowiadając konwencjonalne r

partie tekstu. A więc mają *

zagrać podwójne role: cżlowie- f
ka współczesnego i postaci hi-

Storycznej.
MARIA MALICKA: Powróci- j

lam po 5 miesiącach występów r

w Łodzi, gdzie grałam w „Mie-
siącu na wsi” Turgeniewa — 4
jak zwykle stęskniona dó mo- J

jego rodzinnego Krakowa i J
pełna zapału do pracy. Co naj- ą
bardziej lubię w wolnych i
chwilach? Wyjechać gdzieś da- \

leko, uprawiać samotne space- i

ry i czytać. Co czytać? Wszyst- i

ko bez wyjątku, (bz) ą

17.15

Telewisja
NA SOBOTĘ

Godz. 17.00 Miś z okienka.
O książkach dla najmłodszych.
17.35 Prógr. dla dzieci 18.00 „Ta
jemnicza puderniezka” — film
CŚRŚ. 16.15 Dziennik. 19.45 Mis
trzostwa świata w jeździe figur,
na lodzie z Pragi. 21.00 „Mleć 1
nie mieć” — film. 22 .30 Kabaret

Starszych Panów.
na Niedzielę

Godż. 9 .55 Prógr, dnia 10.00 Qulz
dziecięcy. 11 .00 Poranek muzycz
ny 12.10 W krainie Disneya. 13.00

Niedzielna biesiada. 13.55 PKF.
14.05 Notatnik kanadyjski — film.
14.30 progr. rozrywkowy. 15.10

Sprawożd. sport. 16.50 Teatrzyk
dla przedszkolaków. 17.35. Estrada

Literacka, 18.10 „Czytamy Sło
wackiego” — teleturniej, 19.1Ó
Dziennik, 19.50 Mistrzostwa Świata
w jeżdzie figur, na lodzie i Pragi,
21.30 „Czarny Orfeusz” — film
tr. -wł,

Teatry
NA SOBOTĘ

SŁOWACKIEGO 19.15 „Łowcy
głów”. KLUB ZZK 19.15 „Spi
sek Matyldy”. MODRZEJEW
SKIEJ 19.15 „Fanfaron”. KAME
RALNY 19.15 „Kolega”. ROZMAI
TOŚCI 16.30, 19.15 „Pasztet jakich
mało" o godz. 16.30 zamkn.
LUDOWY 10.15 „Burzliwe życie
Lejzorka Rojtszwańca”. RAPSO
DYCZNY 19.15 „Panienka z okien
ka”. MUZYCZNY 19.15 „Krysia
Leśniczanka”. GROTESKA 10.15

„Achilles 1 panny”. TEATR 38
20.15 „Mutacje”. KOLEJARZA 19

„Kocha, lubi, szanuje”. JAMA
MICHALIKA 22 „Kraków nocą”.
FILHARMONIA 19.30 Występ pia
nisty wł. Remo Remoli.

NA NIEDZIELĘ

SŁOWACKIEGO — godz. 14

„Lakme", 19.15 „Elżbieta, królowa

Anglii”. KLUB ZZK 19.15 „Spi
sek Matyldy”. MODRZEJEWSKIEJ
15 „Ryk byłego lwa” (zamkn.),
19.15, „Skandal w Hellbergu”.
KAMERALNY 15 „Kolega”
(zamkn.), 19.15 „Matka Courage i

jej dzieci”. ROZMAITOŚCI 11

„Pan Twardowski”, 19.15 „Pasztet
jakich mało”, LUDOWY 19.15

„Świętoszek”. RAPSODYCZNY
19.15 „Panienka z okienka”. GRO
TESKA 12 „Tomcio Paluszek”,
19.15 „Achilles 1 panny”. TEATR
38 — 20.15 „Mutacje”. KOLEJA
RZA 15, 19 „Kocha, lubi, Szanuje”.
JAMA MICHALIKA 22 „Kraków
nocą”.

Kinu
NA SOBOTĘ

UCIECHA godz. 15.45, 20.15

„Szminka do ust” (wł.-fr.) . WOL
NOŚĆ 16, 18, 20 „Zakochany kun
del” (USA). WANDA 15.45, 18, 20.15

„Z soboty na niedzielę” (ang.).
WARSZAWA 15.30, 18, 20.30 „Gar
bus” (fr. -wł.). APOLLO 15.45, 18,
20.15 „Tarpany” (poi.) . SZTUKA

16, 18 j,Bitwa o Kozi Dwór”

(pól.), 20 „Nóż w wodzie”.
MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 15.15,
17.30, 19.45 „Ostatnie akordy”
(USA). WRZOS (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 „Zuzanna i chłop
cy” (poi.). KRAKUS (Krasińskiego
18) 15.45, 18, 20.15 „Kozacy” (radź.) .

ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Noc szpiegów” (fr.). ZUCH

(Krowoderska 8) 15, 17, 19 „Dzieci
cyrku” (austr.). MELODIA (Zwie
rzyniecka lj 15.45, 18, 20.15 „Kome-

dianty” (pól.) . KLEPARZ (Lubel
ska 27) 15.45, 18, 20.15 „Jakobów-
sky i pułkownik” (USA). WISŁA

(Gazowa 21) 16, 18, 20 „Tajemniczy
rewolwer” (ang.). MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45, 20
„Świadek oskarżenia” (USA). MI
NIATURKA (Franciszkańska lj 15

Prógr. dla .dzieci, 16 „Zabytki Pe
kinu” 1 in., 17, 19.30 „Wszystko o

Ewie” (USA). CHEMIK (Borek
Fał.) . 19 „w środku nocy” (USA).
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) 15.45

„Czyste szaleństwo” (USA). KUL
TURA (Rynek Gł. 27) 15.45, 18.
20.15 „Szklana góra” (poi.). MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17.30, 20 „Per
ła” (meks.). ROTUNDA (3 Maja 5)
15, 17 „Sto kilometrów” (wł.) . TĘ
CZA (Praska 52) 17.30, 19.30 „Mein
Kampf” (śzwedz.). ZWIĄZKO
WIEC (Grzegórzecka) 17, 19 „Nie
ma pogrzebów w niedzielę” (fr.).
STUDIO (Smoleńsk 9) 15.45, 18,
2Ó.15 „Dziewczyna z domu po-

prawczc.To” (NRD).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT. Godz. 15.45, 18, 20.15 „Ko-
medianty” (poi.). ŚWIATOWID
15.45, 18, 20.15 „Gigi” (USA). M.
SALA 15, 17, 19 „Taka miłość”

(CSRS). SFINKS (Majakowskiego
2) 15.45, 18, 20.15 „SOS Titanic”

(ang.) . BALLADYNA (Grębałów)
18 „Czarujące istoty” (fr.). KOLO
ROWE — nieczynne.

NA NIEDZIELĘ
UCIECHA godz. 10, 12.15, 15.45,

18, 20.15 „Szminka do ust”. WOL
NOŚĆ 10, 12, 14, 16, 18 „Zakochany
kundel”, 20 „Pożegnanie ż bronią”
(USA). WANDA 10, 12, 14 „Tygry
sy na pokładzie” (radź.), 15.45, 18,
20.15 „z soboty na niedzielę”.
WARSZAWA 10,. 12.30, 15.30, 18,
20.36 „Garbus”. APOLLO 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 „Tarpany”. SZTU
KA 10.15, 12.30, 16, 18 „Bitwa ó ko
zi Dwór”, 20 „Nóż w wodzie”.
MŁ. GWARDIA 10, 12 „Znak szcze
gólny” (węg.), 15.15, 17.30, 19.45

„Ostatnie akordy”. WRZOS 15.45,
18, 20.15 „Zuzanna i chłopcy”.
KRAKUS 14.45, 17, 19.15 „Kozacy”.
ISKIERKA 15.30, 17.45, 20 „Noc
szpiegów”. ZUCH II, 15, 17, 19

„Dzieći cyrku”. MELODIA 10, 12

„Omaru syn wodza” (radź.), 15.45,
18, 20.15 „Komedianty”. KLEPARZ

15.45, 18, 20.15 „Jókobowsky i puł
kownik”. WISŁA 16, . 18, 20 „Ta
jemniczy rćwolwer”. MASKOTKA

15.30, 17.45, 20 „Świadek oskarże
nia”. MINIATURKA 16 „Zabytki
Pekinu” 1 in., 17, 19.30 „Wszyst
ko o Ewie”. CHEMIK 14.45, 17,
19.15 „W środku nocy”. DOM ŻOŁ
NIERZA 13 „Elips Psotnik” (NRD),
15.45, 18, 20.15 „Czyste szaleństwo”.
KULTURA 15.45, 18, 20.15 „Szkla
na góra”; MIKRO 15, 17.30, 20

„Perłą”. ROTUNDA 15, 17 „Sto
kilometrów”. TĘCZA 17.30, 19.30

„Mein Kampf”. ZWIĄZKOWIEC
17, 19 „Nie ma pogrzebów w nie
dzielę”. ZDROWIE (Kobierzyn) 19

„Chleb 1 róże” (radź.). STUDIO
10, 12 „Rekord Annie” (USA), 15.45,
18, 20.15 „Dziewczyna z łomu po
prawczego”.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT. Godz. 15.45, 18, 20.15 „KOJ
me(lian'.y”. ŚWIATOWID 15.45, 10,
20.15 „Gigi”. M. SALA 15, 17, 19

„Taka miłość”. SFINKS 15.45, 18,
20.15 „SOS „Titanic”. BALLADY
NA 16, 18 „Czarujące istoty”. KO
LOROWE 16, 18 „Siedem grze-,
chów głównych”.

PROGRAM DLA DZIECI
WRZOS. Godz. 10, 11.15, 12.36,

KRAKUS 11, 12, 13, ISKIERKA

11, 12, MIKRO 10.30, 11.45, TĘCZA
11, ZWIĄZKOWIEC 12 KLE
PARZ 10.30, 11.15, 13, MA.
SKOTKA 10.15, 11.15, 12.15, MI
NIATURKA 11, 12, 13 1 15.

NOWA HUTA

ŚWIT. godz. 10, 11.15, 12.30,
ŚWIATOWID 10, 11.15, 12.30
SFINKS 11, 12 BALLADYNA 15,
KOLOROWE 15.

Wysfawy
NA NIEDZIELĘ

WAWEL: „Wschód w Zbiorach
Wawelskich" (godz. 9 do 14.30),
KOMNATY (9-15), MUZEUM LE
NINA, Topolowa 5 (10—18), ETNO
GRAFICZNE, wolnica (9—15), HI
STORYCZNE, Jana 12 „Zbiory z

dziejów Krakowa” (10—14), SU
KIENNICE: „Malarstwo polskie
w. XVIII i XIX” (10—16), SZO-

ŁAYSKICH, pi. Szczepański 9.

„Polska sztuka cechowa” (10—15),
CZARTORYSKICH, Pijarska 15.
„Malarstwo óbće, rzemiosło

artyst., pamiątki puławskie, zbro
jownia” (9-15), DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (9—15), NARODOWE,
3 Maja 1 „Wystawa przemysłu
artyst. od XI—XVIII w.”, „Malar
stwo polsk. od w. XIX” (16—16),
ARCHEOLOGICZNE Jana 22, Se
nacka 3 (10—13), STARA BOŻNICA
Szeroka (10—14), PRZYRODNICZE
Sławkowska 17 (10—13), KRZYSZ-

TOFORY, Szczepańska 2 „Grupa
Krakowska” (10—18), RYNEK GŁ,
25 „XX-lecife PPR” (10—13).

ffyśwry
NA SOBOTĘ

CHIRURG.: Kopernika 21, IN-
TFRN.: Kopernika 17, OKULI.T.

Kopernika 38, LARYNGOL.: Ko
pernika 23, NEURC-LOG.: Bota
niczna 3, GRUŹLICZY dla męż
czyzn: Zakrzówek, dla kobiet:
Wola Just., POGOT MO tel. 0-7,
STRAŻ POŻ. tel. 0-8, POGOT.

RATUNK. tel. 0-9, dla PODGÓRZA
tel. 225-55, N. HUTA: Pogot. MO
tel. 411-11, FOGOT. RATUNK. teł.

422-22, STRAŻ POŻ. tel. 433-23,
MIEJSKI PUNKT INFORMACJI
O USŁUGACH tel. 0-11, N. HUTA:

PUNKT INFORM. te). 419-16.

NA NIEDZIELĘ
CHIRURG.: Kopernika 21, IN-

TERN.: Kopernika 15, Pozostałe

dyżury bez zmian.

NA SOBOTĘ
I NIEDZIELĘ

Mogilska 16, Długa 4, Karmelic
ka 23, Krakowska 19, Mikołajska
4, Zwierzyniecka 7, Krowoderska

74, Nowa Huta: Kocmyrzowska 18.

®adio
NA SOBOTĘ

Godz. 17.00: Na krakowskim

rynku. 17 .15; Koncert chóralny.
17.45: Dziennik krak. lfc.ÓO: Aud.

regionalna. 18.30: Wiadomości.
18.35: Fel. M . JOrsta. 18.45: Muzy
ka symfon. 19.05: Muzyka i aktu
alności. 19.30: „Matysiakowie”.
20.<M: Koncert ork. PR. 20.40: Rec.
Wł. Błachuta. 21 .00: Z kraju i ze

świata. 21 .27: Kronika sport. 21 .40:

Piętnastka Radiowa. 22 .00: Zespół
Dziewiątka”. 22.30: Koncert soli
stów. 23.00: Muzyka tan. 23.50:
Wiadomości. 24 .00: Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ

Godz. 8 .30: Wiadomości. 8.35:

„Radioproblemy”. 8.50: Koncert.
9.20: Fel. Jalu Kurka. 9 .30: „Ź
najpiękniejszych operetek”. 10.30:

„Moskwa z melodią i piosenką”.
11.00: Zespoły rozrywkowe. 11 .20:

Zespół Dziewiątka. 11.40: Muzyka
ludowa. 12.05: Wiadomości. 12.10:
Finał Mistrzostw Polski w Boksie.
14.00: W niedzielne popołudnie.
15.00: Dla dzieci słuch. 15.45: No-
we pozycje J. A. Frasika. 16.00:
Koncert życzeń. 16.30: Koncert

chopinowski. 17 .00: Wiadomości.
17.05: Publicystyka międzynarod.
17.15: Pieśni o Komunie Paryskiej.
17.30: „Zgaduj zgadula”. 19.00:

„Napoleon z Kothagi” słuch, wg
opow. Laxnessa. 19.35: Muzyka
rozrywkowa. 20.00: Rewia piose
nek. 20.30: Mój rytm. 21 .00: Dzien
nik. 21 .17: Wiadomości sport. 21.20:

Fragm. „Szczęście Frania”. 21.37:
Melodie film. 22.00: Wiadomości

sport. 22 .30: Dla starszych panów”.
23.00: Muzyka tan. 23.50: Wiadomo
ścią •

' 'x
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Zwycięstwa krakowskich koszykarzy!
SPOŁEM — WISŁA 50:78 (25:41).

Najwięcej punktów zdobyli: dla

Wisły — Likszo 24 1 Paszkowlcz
16, a dla Społem — Szmidt 15.

Wisła odniosła łatwe zwycię
stwo, tracąc niestety na skutek

kontuzji dwóch swych czołowych
graczy — Wójcika 1 Paszkowicza,
którzy doznali skręcenia kostek.

LECH — SPARTA 48:65 (20:31).
Najwięcej punktów zdobyli: dla

Sparty — Muszak 20 1 Jagiełło-
Wicz 17, a dla Lecha — Nowicki 12.

-- •---

Po bardzo dobrej grze koszy
karze Sparty odnieśli w pełni
•asłużone cłjoć nieoczekiwane

zwycięstwo, mając najlepszych
zawodników w Muszaku 1 Ja-

giełłowiczu. (Z.Ł.)
W pozostałych spotkaniach

Start Lublin przegrał z Legią
60:106, a AZS AWF Pokonał Polo
nię 72:57.

t

I
i
i

... OKOL tegorocznych
lAI występów hokeistów
V V Podhala w ekstra

klasie krąży w Nowym
Targu i w całym woje
wództwie szereg plotek.
Przed rozpoczęciem rozgry
wek wróżono nowotarskim
hokeistom spore sukcesy,
stawiając podopiecznych
trenera Csoricha w rzędzie
najpoważniejszych kandy
datów do tytułu mistrzow
skiego.

Uruchomienie sztucznego lo
dowiska w Nowym Targu stwo
rzyło „Szarotkom" świetne
warunki treningowe, a miej
scowe społeczeństwo — rozmi
łowane w hokeju jak nigdzie
Indziej w Polsce — miało na
dzieje, że Ich pupile zwycięsko
zakończą trudne ekstraklasowe

boje. Niestety. Po udanym po-

Co się dzieje w drużynie „Szarotek1*

szansą i nadzieją
nowotarskiego hokeja

Dziś półfinały
pięściarskich mistrzostw

Polski
WCZORAJ podczas pięściar

skich mistrzostw Polski w Rze
szowie odbywały się dalsze wal
ki ćwierćfinałowe. Kolejnym kra
kowianinem, który zakwalifiko
wał się do półfinału jest Mater-
nowski. Odniósł on przekonywa
jące zwycięstwo nad reprezen
tantem Gdańska — Korolewl-
czem. Tak więc w półfinałowych
walkach weźmie udział 6 zawod
ników krakowskich (Kowalski,
Dutczak, Żuk, Słowakiewicz, Ma-
ternowskl 1 Jędrzejewski).

----®----
Z obrad komisji

Sportu i Turystyki

WCZORAJ pod przewodnic
twem mgr I. Marzec odbyło I

się kolejne posiedzenie Ko- i

misji Sportu i Turystyki RN
m. Krakowa podczas którego
zastępca przew. KKKFiT mgr
<• Wróbel przedstawił spra
wozdanie z działalności Kra
kowskiego Przedsiębiorstwa
Obsługi Ruchu Turystycznego.
Po zapoznaniu się z aktualną
sytuacją przedsiębiorstwa ko
misja podjęła uchwałę wyraża
jącą zaniepokojenie, że mimo

zbliżającego się sezonu tury
stycznego Wawel — Tourist
nie posiada dotychczas obsa
dy kierowniczej jak również
lokalu 1 odpowiednich środków

transportu. Istniejący stan rze
czy wynikły z obiektywnych
przyczyn wymaga natychmia
stowej pomocy Prezydium RN

m. Krakowa.
Podczas posiedzenia przew.

KKKFiT mjr J. Marecki

przedstawił także sprawozda
nie z działalności KKKFiT za

rok 1961. Jak wynikało ze

sprawozdania w Krakowie

czynnych jest 56 fclubów po
siadających 287 sekcji. Prze
ciętnie co 20 obywatel miasta

uprawia sport wyczynowy a co

12 sport masowy. Komitet przy
pomocy ofiarnych działaczy
klubowych 1 związkowych zro
bił wiele aby uzdrowić atmo
sferę panującą w naszym
sporcie, zorganizował sporo
imprez masowych jak również
czuwa nad należytym przebie
giem inwestycji sportowych.
Komisja pozytywnie oceniła
działalność KKKFiT, który mi
mo obiektywnych trudności

jaką m. in. stanowi szczupła
obsada personalna ma na

swym koncie sporo osiągnięć.
(S).

W telegraficznym
skrócie

ZAKOPANE. W zawodach o Me
moriał B. Czecha i H. Ma
rusarzówny bieg na 15 km męż
czyzn wygrał Rysula (Start), a

bieg na 5 km kobiet Biegunów-
na (Start).

PRAGA. W piątek wieczorem za
kończyła się kolejna konkurencja
mistrzostw świata w jeźd-zie fi
gurowej na lodzie — tańce. Nie
mal 20 tys. widzów oklaskiwało
triumf młodej pary czechosłowac
kiej rodzeństwa Roman, które zdo
było tytuł mistrzów świata. Srebr
ny medal przypadł w udziale fran
cuskiej parze, małżeństwu Guhel

COLORADO SPRINGS. W ko
lejnych spotkaniach hokejowych
mistrzostw świata uzyskano na
stępujące wyniki: Szwecja — I

Anglia 17:0, Finlandia — NRF 9:3,
Australia — Dania 6:2, Francja
— Holandia 6:2.

OPOLE. W spotkaniu o wejście
do I ligi hokejowej Fortuna Wy
ry pokonała Pomorzanina To
ruń 9:4.

Półfinały
mistrzostw Polski

juniorów...
...W KOSZYKÓWCE

w

trzydniowy półfinałowy turni&J

juniorów o mistrzostwo Polski w

koszykówce. W pierwszym meczu

MKS Znicz Sandomierz wygrał z

MKS Zabrze 71:67 (33:34), a w dru
gim spotkaniu Wisła pokonała MKS
Grom Rzeszów 91:38 (42:11). Naj
więcej punktów dla Wisły zdo
byli: Piotrowski 22, Wójcik 14
oraiz Pietrzyk i Michałowski

po 13.

HALI Wisły rozpoczął

Piotrowski 22,
Pietrzyk i

się

...W HOKEJU

NA LODOWISKU Olszy walczą
juniorzy w turnieju półfinało
wym o mistrzostwo Polski w ho
keju. W pierwszym dniu kra
kowska Olsza przegrała z

Włókniarzem Zgierz 0:7 (0:3, 0:2,
0:2). W drużynie krakowskiej
najlepiej grali Dukat i Nalepa.
W drugim meczu Baildon Kato
wice pokonał Polonię Bydgoszcz
T:2 (3:1, 1:1, 3:0).

Czy nawrót zimy

ten te-

czyk — Warmus, Danielowskl —-

Szmatloch, Muc, Zapalski, Czer
necki i Kalicki, a Garbarnia:

Kierdaj — Tynor lub Chrząścik,
Konopka, Bieniek — .Kucharczyk,
Kurek — Miceusz, Browarski,
Grabowski, Jasiówka, Bąk.

(FRAŃ)
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czątku, w miarę upływu czasu

nowotarscy hokeiści zaczęli
przechodzić gwałtowne waha
nia formy, które nie pozostały
bez wpływu na wyniki. W

końcowym efekcie Podhale za
miast spodziewanego mistrzo
wskiego tytułu, wywalczyło 3

miejsce i to ze stratą aż 17

pkt. do mistrzowskiego zespo
łu Górnika Kaowlce.

Niepowodzenia wywołały o-

czywiście ogromne niezadowo
lenie wśród sympatyków Pod
hala 1 były źródłem wielu

gorzkich słów wypowiedzia
nych pod adresem zesnohi.,

Z BACHUSEM
ZA PAN BRAT

Według krążących wie
ści, potwierdzanych zresztą
przez, działaczy klubowych,
gwałtowne wahania formy
szeregu zawodników, rzu
tujące w poważnym stop
niu na formę całego zespo
łu były spowodowane zbyt
poufałym stosunkiem wielu
z nich do bóstwa o pięk
nym imieniu — Bachus.

Niemałą winę za ten
stan rzeczy ponoszą kibi
ce, którzy swych
nych sportowców
szali przy każdej
„na jednego”.

W tej sytuacji zawodni
cy o słabszym charakterze
ulegali czyhającym na ka
żdym niemal kroku poku
som. A po przepitej i prze
hulanej nocy me mieli siły
ani ochoty iść na trening.
Absencje w treningach po
wodowały oczywiście ob
niżkę formy i były jedną
(bo trzeba tu ząznaczyć, że
nie jedyną) z przyczyn wie
lu porażek.

ZAWRÓT GŁOWY
OD SUKCESÓW

Hokeiści Podhala otaczani
w Nowym Targu prawdziwym
nimbem wielkości. Ludzie ci

tylko dzięki temu, że upra
wiają sport zyskali sobie w

społeczeństwie jakieś ekspono
wane i uprzywilejowane sta
nowiska. Większość hokeistów

pracuje w Nowotarskich Za
kładach Obuwniczych. Bvli o-

ni często zwalniani na różnego
rodzaju zgrupowania, turnieje
1 mecze. Wyjazd zawodnika

przysparzał oczywiście bryga
dzie w której pracował snoro

bowiem
może

rozegrali
jak

u-

ulubio-
zanra-

okazji

są

PZPN
że nie-
w eks-

CZY2BY nawrót zimy pokrzy
żował szyki piłkarzom? — zasta
nawiają się zwolennicy piłki no
żnej. Kogo tylko spotkamy, dopy
tuje się czy PZPN nie przełożył
nadchodzącej kolejki spotkań? Do

„Echa” dzwonią bez przerwy te
lefony z zapytaniem na

mat.

Informowaliśmy się w

gdzie nam oświadczono,
dzielna kolejka spotkań
traklasie i drugiej lidze odbędzie
się zgodnie z terminarzem.

Być może, że śnieg jest lepszy
dla zawodników niż błoto i deszcz.

Tylko skarbnicy klubowi są ze

zrozumiałych powodów mniej za
dowoleni.

W „Wiśle” trwa alert śnieżny 1

brygada robotników przygotowana
jest na odśnieżanie boiska w wy
padku nagłej odwilży. W razie
mrozu, śniegu nie będzie się u-

przątać, tylko wyrówna się boi
sko walcami. W samej drużynie
nastrój dobry.

Na Bronowlcach następują przy
gotowania do galowej inauguracji.
Będzie samolot który zrzuci pił
kę, będzie orkiestra, proporczyk
dla Garbarni i przemówienie...
Wawel wystąpi w składzie: Cy
gan —- Słysz, Gryboś, Kołodziej-

tuu'LU.W1UIU‘ fII.LŁ1HU«»4111»ilMMIUUU«HH.l ‘,ŁI

Zadzwoniłem do garażu i dowiedziałem się, że

mój wćz już jest na miejscu. Mechanik poinformo
wał mnie, że Bill przyprowadził wóz .mniej więcej
o czwartej. Wyobrażałem sobie, jak ciężką noc mu-

siał Bill spędzić samotnie w małym domku Felicji.
Czy Jean mówiła prawdę? Czy Bill zaczął wresz
cie myśleć trzeźwo i zrozumiał, jaką biedę spro
wadza swym postępowaniem na nas wszystkich?
Czy naprawdę to wyrzuty sumienia skłoniły go do
pójścia do domu Ronniego tylko w tym celu, żeby
przeprosić Jean i uczynić teatralny gest pożegna
nia jej ,.na zawsze”? J^eli tak było istotnie, to
co za okropna ironia losli sprowadziła właśnie w ■
tym momencie Ronniego? No i oczywiście, jeżeli
mój syn był zdenerwowany, idąc na to widzenie
z Jean, to sposób, w jaki obszedł się z nim Ronnie,
mógł skłonić do poniechania dobrych intencji. W
tej chwili Bill musi przeżywać burzę nienawiści do
Ronniego, a burze Billa były równie nieobliczalne
i groźne jak burze Ronniego.

Znękany i wyczerpany pomyślałem, że lepiej
może odszukać Billa. Zatelefonowałem więc do je
go mieszkania w Village. Nikt nie podniósł słu
chawki. Nie przyszło mi na razie do głowy żad
ne inne miejsce, gdzie mógłbym go odnaleźć. Przy
rządziłem sobie kilka kanapek i co parę minut
dzwoniłem do mieszkania Billa.

Koło ósmej trzydzieści zadzwonił telefon. Tele
fonował mój brat, Piotr.

— To ty, Jake?
— Tak. Jak się masz, Piotrze.
— Jake... czy Bill jest z tobą?
W jego głosie wyczuwało się spokój I ostrożność.

Od razu powziąłem podejrzenie, że coś nie jest
w porządku.

— Nie — odpowiedziałem. — Billa nie ma tutaj.
Już od dłuższego czasu staram się go odszukać te
lefonicznie.

I nie masz pojęcia, gdzie teraz może być?

W Przesiece koło Jeleniej Góry przebywa na zgrupowaniu
lekkoatletów Bułgarii, NRD i Polski przygotowująca się do

cego sezonu. Na zdjęciu grupa lekkoatletów na treningu.
Fot. —
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— Zupełnie nie mam pojęcia.
— Bo... bo Bill był u nas. — Piotr zrobił krótką

pauzę. — Wyszedł mniej więcej przed godziną.
Powinniśmy może dać ci znać wcześniej, ale ja
koś nie mogliśmy się zdecydować. Jake... Co jest
właściwie z Billem?

1 Dotychczas nie wspomniałem im o Billu i Jean,
chociaż zawsze bardzo mi współczuli w moich ro
dzinnych kłopotach z synem. Tym razem była to

zbyt poważna sprawa, żebym miał się komuś zwie
rzać... nawet moim najbliższym.

—- Jak to, Piotrze, „co jest z Billem”? Nie ro
zumiem cię...

— Czy mieliście jakąś gwałtowną scenę?
— Dlaczego? Czemu o to pytasz? Co się stało?
— Bo najpierw myśleliśmy, że Bill sobie tro

chę podpił. Wpadł do nas jak bomba, bez zapo
wiadania. Nasza pokojówka, Łucja, wpuściła go
do jadalni, bo właśnie zasiadaliśmy do stołu wcześ
niej niż zwykle, gdyż Łucja miała wychodne. Bill
nie chciał nic jeść 1 wyglądało na to, że właści
wie nie ma nam nic do powiedzenia. Siedział tyl
ko przy stole i przyglądał się, jak jemy. Potem
poszedł do saloniku, a wyglądał, zupełnie dziko,
jak gdyby się w nim coś . paliło. A ręce drżały
mu do tego stopnia, że nie był w stanie zapalić pa-

kadra

bieżą-

CAr

żalone na zawodników
Podhala, gdyż licźyło na

swych pupilów, wniosło
duży wkład w budowę
sztucznego lodowiska i spo
dziewało się, że wysiłek
ten przyniesie pożądane e-

fekty. Rozżaleni są człon
kowie zarządu klubu, gdyż
zamiast satysfakcji ze swej
społecznej pracy doznali
tylko wielu rozczarowań i
przykrości. Rozżaleni są
wreszcie zawodnicy, któ
rzy uważają, że dzieje im
się krzywda.

Zapyta
wszyscy
kto ma

dalej?
Otóż działacze klubowi

postanowili radykalnie
zmienić atmosferę tak wo
kół jak i w samym zespole.
Prezes klubu A. Fuchs po
wiedział: „Chcemy posta
wić na młodzież, wyelimi
nować zawodników, którzy
nie prowadzą sportowego
trybu życia i sieją niesnas
ki w zespole. Sezon po któ
rym dużo sobie obiecywa
liśmy skończył się i to nie
tak jakbyśmy tego chcieli.
Mamy sztuczne lodowisko,
a więc doskonałe warunki
treningowe i... kilka mie
sięcy czasu do nowych mis
trzostw. Nie załamujemy
rąk i nie poddajemy się,
lecz postaramy się jak naj
lepiej wykorzystać okres
przerwy w rozgrywkach a-

by podszkolić naszą utalen
towaną młodzież tak, by
stworzyła ona zespół, któ
rego w przyszłym sezonie
nie będziemy musieli się
wstydzić”.

Ważkie to słowa 1 można
mieć nadzieję, że tym ra
zem za słowami pójdą czy
ny a utalentowany zespół
Podhala przyszłe spotka
nia hokejowe rozegra w

prawdziwie sportowej at
mosferze.

J, LANGIER

ktoś. No dobrze
są rozżaleni, ale
rację i co będzie

ł

kłopotu i niemało dodatkowej
pracy. Robotnicy bez szemra
nia wykonywali jednak zwięk
szone zadania pragnąc jeuynie
by za ich trud hokeiści odpła
cili im dobrą grą i sukcesami
na lodowiskach. Ale zawouni-

cy nie umieli tego docenić.
Pierwsze sukcesy przewróciły
im w głowach. Zaczęli wysu
wać żąuania finansowe, grożąc
w wypadku ich niezrealizowa
nia odmową udziału w zawo
dach. Tak np. fama gx«si, żc

mecz z katowickim Baildonem

przegrany przez Podhale 1:7

był przez zawodników przegra
ny specjalnie. Podobno chcąc
zmusić zarząd klubu do uzna
nia swych roszczeń, postanowili
go zaszamażować i część za
wodników ustaliła między so
bą, że pozwolą przeciwnikowi
wygrać 10:0. Plan powiódł się
ale tylko częściowo,
pozostali gracze (być
nie wtajemniczeni)
spotkanie uczciwie tak

pozwoliły im na to siły i

miejętności.
CHCEMY TEGO
CO MAJĄ INNI

Mówiąc o sprawach roszczeń

finansowych zawodników Pod
hala trzeba wspomnieć iż w

swych żądaniach nie byli oni
osamotnieni. Swoje racje po
pierali przykładami innych
drużyn, których zawodnicy
ponoć otrzymują dość wyso
kie gaże. Jak wiadomo nato
miast według oficjalnych norm

zawodnikom przysługuje kwo
ta 400 zł miesięcznie przezna
czona na dożywianie.

I przynajmniej tę sumę za
wodnicy Podhala otrzymywali.
Ale podobno w innych klu
bach a szczególnie śląskich,
hokeiści dostają wysokie pre
mie za każdy wygrany mecz,
za remisy a nawet za strzelone
bramki. Premie te dochodzą
do kilku tysięcy złotych mie
sięcznie. Zawodnicy nie pytają
skąd kluby biorą te sumy (nal-
częściej są to pieniądze uzy
skane ze sprzedaży tzw. . „le
wych” biletów). Dla nich isto
tną rzeczą jest tylko fakt o-

trzymywania premii. Zarząd
Podhala, który postępowi
zgodnie z zarządzeniami władz,
nie miał pieniędzy na realiza
cję żądań zawodników i stad

poważne konflikty.
NIESNASKI W ZESPOLE

Atmosfera w zespole również
nie należy do najlepszych. Po
między zawodnikami istnieją
poważne tarcia. Tak np. eześó

graczy występowała z preten
sjami, że bramkarz Pabisz,
któremu zarząd klubu dał mie
szkanie w domku klubowym 1

pomógł w kupnie samochodu

stanowiącego źródło utrzyma
nia tego zawodnika (Pabisz
jeździ jako taksówkarz) jest w

uprzywilejowanej sytuacji.
Niesnaski pomiędzy starszymi
zawodnikami, a także między
nimi a zarządem nie pozostają
bez wpływu na młodzież, któ
ra łatwo ulega namowom czy
sugestiom starszych kolegów.
Powoduje to różnego rodzaju d
nieraz bardzo poważne kon-

flikty, które w poważnym
stopniu wpłynęły na postawę T

zespołu w trakcie rozgrywek. x

CO DALEJ? J
Sytuacja jak widać nie- \ [kSrZS

zbyt wesoła. Społeczeństwo J koszykówka
w Nowym Targu jest roz- Jgoóz. 14. Hala Wawelu:

* MKS Grom — MKS Znicz

Wisła — MKS Zabrze

(Półfinałowy turniej juniorów o

mistrzostwo Polski)
HOKEJ

Godz. 18. Lodowisko Olszy:
Półfinałowy turniej juniorów o

. mistrzostwo Polski

I
Derby koszykarek
o dużą stawkę

WPRAWDZIE nie koniec emo
cji w ekstraklasie koszykówki ko
biet, niemniej nadchodząca seria

spotkań toczyć się będzie o wy
soką stawkę. Mamy tu na myśli
krakowskie derby pomiędzy Wisłą
a Wawelem, które zadecydują,
która z tych drużyn zdobędzie ty
tuł wicemistrza Polski.

j Jak to zwykle bywa w meczach
J Wisły z Wawelem wynik stoi pod
J znakiem zapytania, mimo że w

poprzednim meczu wygrała Wisła
r 52:45. Już wielokrotnie zdarzało
#się iż z pojedynku tego zwycięsko
^wychodziły te zawodniczki, które

J miały przed meczem mniejsze
Jszanse na wygranie. Jak będzie o-

abecnie? — przewidzieć tym trud-
Jniej, że tym razem szanse obydwu
\ zespołów są na ogół 'równe.
\ W pozostałych spotkaniach gra-
▼ ją: Olimpia — AZS AWF, Gwar-
F dia — Polonia oraz Slęza — Lech.
J (JAF)

pierosa. Irys wyszła za nim do saloniku i spytała,
czy nie jest przypadkiem chory. Burknął coś pod
nosem bez ładu i składu i wyszedł.

Chwilę milczał, a później ciągnął dalej:
— Jeżeli się pokłóciliście, to oczywiście nie chce-

my się wtrącać w wasze sprawy, sam zresztą wiesz,
że nigdy nie mieszaliśmy się do twoich- spraw o-

sobistych. Ale tym razem było to coś innego. Może
to zwykły zbieg okoliczności i powiesz, że jestem
przesadny, jak stara panna... Ale widzisz... Po
obiedzie, Irys z Łucją szukały czegoś, jakiejś re
cepty czy przepisu, który Irys schowała gdzieś.u
siebie, a Łucja chciała pokazać swojej siostrze.
Między innymi szukały i w szufladzie stolika w

salonie, gdzie trzymam zwykle mój stary woj
skowy rewolwer. Otóż — rewolwer znikł...

Miałem wrażenie, że podłoga usuwa mi się spod
nóg.

— Co prawda, to my prawie nigdy nie zaglądamy
do tej szuflady. Rewolweru mogło w niej nie być
już dawniej, ale...

— Przyjdź do mnie zaraz, Piotrze — powiedzia
łem. — Czy moglibyście przyjść oboje?

— Oczywiście, Jake. Za chwilę będziemy u cie
bie.

Był zbyt taktowny i mądry na to, żeby mi sta
wiać jakieś pytania.

Istotnie zjawili się w niespełna dziesięć minut.
Irys ubrana była w spodnie, chociaż nigdy nie
wychodziła tak na ulicę — widocznie jednak nie
chciała tracić czasu na przebieranie. Sytuacja
stała się teraz tak groźna, że opowiedziałem im

wszystko od początku. Czułem potrzebę pomocy.
— Jake, kochanie — powiedziała Irys — czemu

nie mówiłeś
smarkacz... I

typek 1

nam o tym wcześniej? Ten głupi
ta dziewczyna... Cóż to musi być za

(Ci«0 dalszy nastąpi)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 15. Stadion Wisły:

Wisła — Polonia Bytom
(O mistrzostwo I ligi)

Godz. 11 . Stadion Wawelu:
Wawel — Garbarnia

(O mistrzostwo II ligi)
Boisko Kabla:Godz.

Godz.

Godz.

Boisko Wisły:

11.
Kabel — Prokocim

11.
Wisła Ib — Tarnovia
15. Boisko Wawelu:
Wawel Ib — Skawa

15. Boisko Płaszowianki:
— Sandecja

Stadion Hutnika:
Hutnik — Victoria

(O mistrzostwo ligi okręgowej)
KOLAZYKÓWKA

Godz. 12. Hala Wisły:
Wisła — Wawel
mistrzostwo I ligi)

Hala Wisły:
Grom — MKS Zabrze

Wisła — MKS Znicz

(Półfinał mistrzostw Polski junio
rów)

Hala Wisły:
Ib — Tęcza

Sala Cracoyli:

Godz.
Płaszowianka

Godz. 15.

(O
Godz. 9.

MKS

Godz.

Godz.

13.30.
Wisła

18.
Cracovia — MKS Groble

(O mistrzostwo ligi ośrodkowej)
HOKEJ

Godz. 16 Lodowisko Olszy
(Półfinałowy turniej juniorów

mistrzostwo Polski)


